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Pięciu ministrów Papena zasiądzie w nowym gabinecie 
Hitlerowcy w opozycii do świeżego rządu prezydjalnego 


pena, a mianowicie: Schleicher, |wypowiedziała się negatywnie, 


Gen. Schleicher po wojskowemu.. 


BERLIN, 2 grudnia. — Pre 
zydent Rzeszy powierzył gene- 
rałowi Schleicherowi snisję u- 
tworzenia gabinetu. Gen. Schlei 
cher misję przyjął. Decyzję tę 
poprzedziła o godz. 11 konferen 
eia prezydenta Rzeszy z przy- 
wódcą stronnictwa niemiecko 
narodowego, Hugenhergiem, ce 
lem zapewnienia nowemu rzą- 
dowi poparcia tego stronnietwa 

Do nowego gabinetu wejść 
mają między innemi przywód- 
ca Stahlhelmu Seldte, prawdo- 
podobnie w eharakterze komi- 
sarzą spraw wychowania fizycz 
nego młodzieży i ochotniczej 
slużby pracy. 

Jak twierdzą w kołach do- 
brze poinformowanych naczel- 
ną troską nowego rządu będą 
sprawy gospodarcze. 

Według przewidywań kół 
politycznych, skład gabinetu 
Schleichera będzie następujący: 

Kanclerz i minister Reichs- 
wehry — GEN, SCHLEICHER. 

Sprawy zagraniczne — VON 
NEURATH. 


Sprawy wewnętrzne — DR. 
BRACHT., 

Finanse — SCHWERIN - 
KROSSIGK. 


Sprawiedliwość — DR. GU- 
ERTNER. 

Poczta 1 komunikacja 
ELTZ V. RUEBENACH. 

Wyżywienie — VON FLE- 
MING. | 

Bez teki — POPITZ. 

Powyższa lista nie jest jesz- 
tze ostateczna; dotychczas nle 
wiadomo, kto obejmie teki go- 
spodarki i pracy. Jedną z nich 
obejmie WARMBOLD, 

Nowy kanclerz automatycz- 
nie obejmuje stanowisko komi- 
sarza rządowego w Prusach. 

Jak widzimy, w nowym gabi- 


Neurath, Schwerin - Krossigk, | wskazując 


Guertner i Ruebenach, 
Nominacja nowego gabinetu 
nastąpi dopiero jutro. 


Gabinei pacyfikacji 

BERLIN, 2 grudnia. (Pat.) — 
Na decyzję prezydenta Hinden- 
burga powierzenia misji tworze 
nia gabinetu gen. Schleichero- 
wi bezpośredni wpływ wywarł 
przebieg posiedzenia gabineto- 
wego, które odbyło się dziś w 
godzinach rannych. Na powie- 
rzenie premjerostwa. Papenowi, 
większość członków 


na nieprzychylną 
opinję, przywiązaną do osoby 
byłego kanclerza. Kilku mini- 
strów odmówiło wręcz: wzięcia 
udziału w nowym gabinecie Pa 
pena. W tych warumkach sam 
Papen wysunął kandydaturę 
gen. Schleichera. Hindenburg, 
jak zapewniają koła miarodaj- 
ne, z ciężkiem sercem rozstał 
się z Papenem. 

Według pamującej opinji, ga- 
binet Schleichera ma zwrócić 
całą uwage na sprawy gospodar 
cze. Obecnie wre praca nad dał 


gabinefu |szą krystalizacją programu, Ga- 


binet Schleichera miałby zre- 
zygnować z wszelkich planów 
reformy konstytucji i tem sa- 
mem uniknąć poważnych kon- 
fliktów z Reichstagiem i kraja- 
mi związkowemi. Naogół przy- 
puszczają, że gabinet Schleiche- 
ra będzie starał się o pacyfika- 
cję stosunzów, aby przygoto- 
wać grunt pod wielką koalicję 
narodową. W kołach politycz- 
nych przewidują. że parlament, 
który zbiera się na posiedzenie 
w dniu 6 b. m. zaraz po wybo- 
rze prezydjum odroczy się na 
tydzień, by dać czas frakejom 
na ustosunkowamie się do nowe 


ie 


sanowanej firmy Scheiblera i Grohmana 


Potwierdzają się pogłoski co 
do mianowania prezesem rady 
Zjednoczonych zakładów Schei- 
blera i Grohmana wicedyrekto- 
ra Banku gospodarstwa krajo- 
wego, gen. Feliksa Maeiszew- 
skiego. Naczelnym dyrektorem 
ma zostać podobno naczelny dy 


rektor firmy 
inż. Hoffman. W skład rady 
wejść maja w charakterze wice- 
prezesów pp.: K. W. Scheibler 
i L. Herbst. Zastępca naczel- 
nego dyrektora ma być miano- 
wany dr. Kugiel. Pozostać ma 
również na swem dotyehezaso- 
wem stanowisku kierownik na- 


I. K. Poznański, 


czelny wydziału sprzedaży dyr. 
Cheschire 

Jak słychać, wpłacona już 
została część sum niezbędnych 
na zakup surowca i w tych 
dniach ednośne transporty ba- 
wełny mają b”ć wycekspedjowa- 
ne z Gdyni do Łodz.i 


Pożar na rogu Ogrodowej i Nowomiejskiej 


Spłonął domek, mieszczący skład obuwia 
i wyrobów ś$umowych Faniulisa 


Wezoraj około godz. 7 wie- 
czorem centrala straży ognio- 
wej zostałą zaalarmowana wia- 
domością o groźnym pożarze, 
który wybuchł 
w domu mieszkalnym, przy uł. 

Ogrodowej nr. 2. ; 

Na miejsce wyjechały na- 
tychmiast dwa oddziały straży, 
a mianowicie I i Ia, które nie- 
zwłocznie przystąpiły do akcji 
ratunkowej. 

Jak się okazało, w domu na- 
rożnym, przy zbiegu ul. Nowo- 
miejskiej i Ogrodowej w po- 
dwórzu powstał nagle 
pożar w składzie obuwia i wy- 
robów gumowych M. Fantulisa. 

Firma Fantulis posiada w 
tymże domu z frontu sklep, zaś 
magazyn firmy mieści się w 
drewnianym domku w poprzecz 
nej oficynie. 

Około godziny 7 opuściły 
skład 3 pracownice, zamykając 
za sobą drzwi. Prawie jednocze 
Śnie dozorca domu zauważył gę 
ste kłęby dymu, wydobywające 
się z wnętrza zamkniętego skła- 
du. W mgnieniu oka 
ogień objął cały domek, zagra- 


necie będzie pięciu ministrów |żająe poważnie sąsiednim skle- 


dotychczasowych z rządu ` Pa- 


pon 


na podwórzu, oraz oficynie 
mieszkalnej, przylegającej do 
płonącego domku, Właściciele 
wielu sklepów, znajdujących się 
w podwórzu, poczęli w pośpie- 
chu opróżniać składy, wyrzuca- 
jąc ich zawartość. 

Wśród lekatorów domu po- 
wstała nieopisana panika, 


Na szczęście  zaalarmowana 
straż przybyła ze względu na 
bliskość remiz w rekordowym 
czasie jednej minuty. Ponieważ 
chodziło _ przedewszystkiem o 


Demonsfracia chińska 
w Genewie 


GENEWA, 2 grudnia. (Pat)— 
Chińskie biuro prasowe donosi, 
że w Genewie sześciu uzbrojo- 
nych japończyków poczęło w 
nocy przed mieszkaniem jedne- 
go z chińskich delegatów mani- 
festować w sposób hałaśliwy. 
Zawezwana policja nie zastała 
już mamifesłantów, którzy w 
międzyczasie ulotniłi się, 


izolowanie palącego się domku 
od sąsiednich pomieszczeń i za- 
budowań mieszkalnych, kierow 
nik akcji zawezwał do pomocy 
II oddział. Strażacy walczyli 
z żywiołem dzielnie i z wiel- 
kiem poświęceniem. 


Palące się wyroby gumowe 
wydzielały 
gryzący dym, który bardzo 

trudniał pracę strażaków, 

Mimo to jednak udało się 0- 
panować svtuację i w ciągu nie- 
spełna godziny ugasić ogień. 
Cały domek, w którym mieścił 
się skład  Fantulisa poszedł 

E dymem, 
wyrządzając znaczne straty. Są- 
siednie zabudowania zdołano 
uratować od niechybnej za- 
głady. Skład nie był asekurowa- 
ny. 

W czasie akcii skradziono 
wiele skóry, wyrzuconej ną po- 
dwórze ze składu M. Grosa. 

Porządku strzegła _ podczas 
pożaru policja konna i piesza. 

Ulica Ogrodowa od Nowo- 
miejskiej do Zachodniej była 
przez blisko gudzinę zamknię- 
ta dla ruchu kołowego i piesze- 
Ba, — 


u- 


l 


».i po cywilnemu. 


go rządu. Biuro Conti zapew 
nia, że Schleicher pragnąłby u 
trzymać kontakt z poszczegól: 
nemi stronnictwami, a w srcze- 
golności z narodowymi socjali- 
stami w celu omówienia zagad- 
nień bieżących, a przedewszysi- 
kiem- sprawy stosunku Prus da 
Rzeszy, 


Energiczna polityka 
- zagraniczna 


PARYŻ, 2 grudnia. (Pat) — 
Zatrzymanie barona v. Neu: 
ratha, posiadającego zaufanie 
prezydenta Hindenburga, na 
stanowisku min. spraw zagra- 
nicznych Rzeszy, pozwala przy- 
puszczać, że polityka zagranicz 
na Niemiec w swej linji zasad- 
niczej nie ulegnie zmianie po 
utworzeniu nowego rządu. W 
każdym razie należy zaznaczyć, 
że w gabinecie von Papena. ge- 
nerał Schleicher okazywał się 
stale zwozennikiem b. ener- 
gicznej polityki zagranicznej, 
podczas gdy kanclerz Papen sta 
rał się unikać wszelkich nie- 
potrzebnych konfliktów z mo- 
carstwami i z ligą narodów. 


Hiflerowcy w opozycji 

BERLIN, 2 grudnia. (Pat.)-— 
Pierwsze stronnictwo, które bez 
pośrednio po objęciu przez 
Schleichera misji tworzenia ga- 


binetu zajęło wobec niego sta- 
nowisko jest partja na- 
rodowo - socjalistyczna. Ko- 


munikat ogłoszony przez par: 
tyjne biuro prasowe stwierdza, 
że stronnictwo narodowo - so- 
cjalistyczne nie będzie tolero- 
wało gabinetu Schleichera. Ko- 
munikat stoi dalej na stanowi- 
sku, że propozvcja Hitlera sta- 
nowi jedyną drogę do utworze- 
nia gabinetu koncentracji naro- 
dowej 
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Więzieni na wolności 


Lew Trochi 


Zdawałoby się, że nic nie po 
winno było brakować do szczę: 
scia wszechwładnemu carowi 
Rosji. Wszak był panem życią 
i śmierci 150-miljonowego pań- 
siwa! 

A jednak, teraz dopiero œ 


świetle awientycznych dəku- 


mentów wyszło na jaw, że %' 
sietni 
tar Mikołaj Il-gi byl. wie 


źniem premięra rosyjskiego 


Stołypina! 
Car nawet groził Stołypina 
wi skandalem przed całym 


światem! 

Zarówno Stołypin. jak i car 
padli ofiara rewolucjonistów to 
syjskich, 

Czyż możliwa była taka sv 
tnacja? Czyż nie jest to wytwo- 
rem fantazji pisarskiej — z7apy 
ta niejeden z czytelników, 

Stwierdzamy, że to absolut- 
r» prawda. oparia na nieńdaw 
no opublikowanych materja 
łach. 

Mikolaj II był strzeżony re 
uezystkjich stron. Zowsząd rev 
lało  niekezpieczeństwo zame- 
RU. 

W jednym z listów Mikolaj 
li pisze do bliskiego krewne- 
gó: 

„Ach, kiedyż wreszcie będzie- 
my mogli żyć spekojnie narów 
ni z innymi przyzwoitymi 

ludźmi? 

Sprawa ochrony cara hyła 
bardzo skomplikowana. 


Wystarczy wspomnieć, Że 
gdy car odbył w 1911 roku po- 
dróż z rezydencji w Petersho- 
fie do Kijowa, re 
ua przestrzeni 389 wiorst roz- 

sławionych byio 4135 żonie- 
rzy - wartowników, 


ltórych zadaniem było strzec 


tor kolejowy przed szkodliwy- 
wi elementami! 
i tak dalece 


Ale zaostrzone 


Rywalka Grety Garbo 


niezrównana 


doan Grawiord oraz 
Robert Armstrong 
w wielkim izy obyczajowym 
„Królowa 
- podziemi” 
boa E OWEJ wiki) 


środki bezpieczeństwa nie da- 
wały spokoju kierownikom o- 
chrany carskiej. 

Główne źródło troski tkwiło 
w teni, że nie było pewności 
czy wśród członków ochrany 
niema zdrajcy! 

W tym celu badano skrupu- 
łatnie .prawomyślność* każde- 
go z żołnierzy, oficerów i wy: 
wiadowców czy żandarmów, 
którzy wchodzili w skład o- 
chrany carskiej, 

Ale organizacja socjal - re- 
wolucjonistów w osobach Zył- 
berga i byłego lejtenanta floty 
wojennej Nikitewki, którzy 
dobrowolnie ustąpiłi ze służby, 
właśnie postanowiła  skorzy- 
stać z usług jednego ze sług 
„arskich dla tem łatwiejszego 
dotarcia do Mikołaja II-go. 


W tym celu przekupiono ko- 
"aka (car szczególnie ufał koza 
kom) Ratinowa, który by? 
gońcem, zanoszącym korespon- 
deneję do cara Od ministrów. 


Ale kozak w ostatniej chwili 
zdradził wszystko i bojowcy za 
stali schwytani i skazani. 

Trzeba jeszcze dodać, że żan 
darmi i tak byli uprzedzeni a 
tem przez słynnego prowokato 
ra Azefa, 


Żołnierze, którzy służyli w 
przybocznej gwardji carskiej 
otrzymywali codzień po 3 sre- 
brne ruble, podoficerowie —-= 
po dwie złote monety, a ofice- 
rowie pa 75 rubli! 


Gdy który z gwardzistów, z 
powodu odbytej stużby lat. wra 
cał do domu, rodzina cara że- 
gnała go serdecznie, wręczając 
mu, oprócz pieniędzy, upromin- 
ki, jak święte obrazki i fotogra 
fje — podobizny cara i caro- 
wej. 

Car Mikołaj I} na wyraźne 
życzenie premjera Stołypina 
nie mógł opuścić swej rezyden- 
cii w Petershofie od 1905 do 

1907 roku. 

Do Petershofu przybywał car 
wraz z rodziną w maju lub w 
czerwcu, a wracał do pobli- 
skiego Carskiego Sioła w sierp 
niu lub wrześniu. Car przeby 
wał na letnisku w Petershofie, 
a nie na Krymie, na polecenie 
Stołypina, który twierdził, że 
nie ręczy za życie monarchy, 
gdyby odważył się opuścić miej 
sce zamieszkania. 


Car był z tego powodu tak 
przygnębiony, że napłsał do 
swego premjera list, w którym 
czytamy: 

„czuję się z powodu przymuso- 
wego zamknięcia w „Ałeksan- 
drji* (w Petershofie) tak Obri- 
żenym i upokorzonym. że będę 
musiał to publicznie ogłosić. 
Bedę zmuszony urządzić panu 
ten skandal przed całym świa- 
tem, gdyż nie eheę być dłużej 
tu więzionym*, 

Do jakiego absurdu dochodzi 
li kierownicy ochrony osoby 
carskiej służyć może fakt, że 


tar Mikolaj II 


po zamachach na-życie mini- 
sirów Plewego i Sypiagina oraz? 
wielkiego księcia Sergjusza, taj 
ny radca stanu Skuje opracc- 
wał sensacyjny projekt, we- 
dług którego 

car miał być stałe ubrany w 

pancerz i stalowy hełm, 


Nawet we Śnie car nie powi- 
nien był zdejmować stalowego 
pancerza. Radea Skuje zalecał, 
bv car nigdy nie pokazywał się 
publicznie ludowi oraz by 
wszelkie plany o podróżach ca 
ra były trzymane w jaknaści- 
ślejszej tajemnicy. 

Gwardja carska w nocy mu- 
siała przetrząsnąć nawet naj- 
mniejszy krzak w parku w Ale- 
ksandrji, Nadto o 5 rano żel- 
nierze musieli na nowo skou- 
trolować eały park. 

Bacznie strzeżono, aby kiv- 
dy car uda się na spacer, nikt 
nie zbliżał się do niego nawet 
z pośród służby, z... podaniem 
w ręku. 

Ale oto zdarzyło się. że gdy 
car przejeżdżał, jeden ze stra- 
żaków polewał chodnik w odle 


głości 10 kroków od asfaltowej 


rogi. Niktby nie przypuszczał, 
że ma jakieś utajone zamiary 
i dlatego nie usunięto go za- 
wczasu. 

Tymczasem strażąk na wi- 
dok cara stracił panowanie nad 
'obą i 3 
wprost ze sikawką biegł do ca- 
ra, ublewając powóz monarchy 

i jego samego. 
Nie pomogły żadne nawoływa- 
nia, by strażak rzawił sikawkę. 
Ten, trzymając węża w jednym 


ręku, drugą szperał po kiesze- 


niach, aż znalazł przygotowa- 
ne zawczasu „podanie“ do ca- 
TA, 

Mikołaj II-gi, jak wiadomo, 
nie upilnował się. Rewolucja 
usunęła jego strażników, zo- 
stawiając go wraz z rodziną na 
łaskę losu, 

Jak nieżyczliwie Mikołaj i 
jego rodzina odnosili się do re- 
publikanów, świadczyć może 
następujący epizod, 

W gabinecie carowej na biur 
ku znajdowała się mała 
skrzyneczka pozytywu, która 

odgrywała hymn... „Marsy- 

liankę*. 
Czyżby to było nieporozumie- 
nie? 

Nie. Był to podarunek od maf 
ki cara. Sens polityczny „ukry- 
ty“ był gdzieindziej, Oto za na- 
ciśnieciem guzika wraz z pe- 
wnymi tonami „Marsyljanki* 
ze skrzynki muzycznej 
wyskakiwał pajae, będący ab- 
solutnie z twarzy podobny do 
ówczesnego wodza niemieckich 
socjal - demokratów Angusta 

Bebla. 
Tuż za pajacem wyskakiwała 
i druga postać, będąca karyka- 
turalnem wyobrażeniem mów- 
cy parlamentarnego 

W tego rodzaju zabawy u- 
przyjemniano sobie czas w ro- 
dzinie carskiej, 


Dziennikarz M, Niewolin, któ 
ry wziął udział w powitaniach 
Trockiego w Danji, nadzwyczaj 
ciekawie opisuje przyjazd by- 
łego sowieckiego komisarza 
wojny do portu Esbjerg, 

Oczekujemy pojawienia się 
na horyzoncie parowca „A P. 
Bernsdorf“, kttórym płynie z 
Francji do Danji Trocki i jego 
świta, — opowiada Niewolin: — 
Łańench policjantów, straż 
skarbowa, detektywi w mundu- 
rach i ubraniach eywilnych, 
wyżsi urzędnicy kolejowi. Aż 
na samo wybnzeże, w miejsce, 
gdzie stanąć ma parowiec, za- 
jechał wagon sałonowy. Takie 
honory oddawano w Danji do- 
tychczas tylko królom, 


Radjo co dziesięć minut in- 
formuje nas co dzieje się na 
pokładzie parowca, Wiemy. że 


Trocki nie opuszcza kajuty, ma 
doskonały apetyt, wezwano go 
aby przygotował się do lądowa- 
nia, aby pierwszy mógł opuścić 
okręt. Dalej dowiadujemy się, 
że duńska policja ochronna 
pragnie porozumieć się z osobi- 
stym detektywem Trockiego i 
zapoznać go z wszelkiemi zarzą 
dzeniami, jakie zostały poczy- 
nione, 


Przyjazd i przesiadanie do 
wagonu sałonowego następuje 
nadzwyczaj szybko. Cały apa- 
rat funkcjonuje doskonale. Oto 
widać już Trockiego. W czar- 
nem palcie. cokolwiek przygar- 
biony. mocno posiwiały, ale 
twarz jakby odmłodzona. sta- 
le się uśmiecha. 

Leon i Natalja  Siedoffowie 
(pod takiem nazwiskiem  bo- 
wiem podróżuje Trocki i jego 
żona) w jednej chwili znaleźli 
się w wagonie salonowym, 


Drzwi wagonu zamyka się na 
klucz, który otrzymuje naczel- 
nik stacji. Trocki izolowany 
jest od wszelkiego otoczenia, a 
pod oknami ustawiła się straż 
poliey jna, 


Widać również sekretarzy 
Trockiego: Piotra Franka Otto 
na Schustera i Jeana Frenkla. 
Okazuje się również, że z Troc- 
kim podróżuje nie jeden. ale 
dwaj detektywi: Robert von Bu 
ren i Gerand Rosenthal, 


Tym samym pociągiem, do 
którego doczepiony został wa- 
gon Trockiego, jadą razem z 
nim wszyscy dziennikarze, któ- 
rzy oczekiwali go w Esbjergu. 
W podróży Trocki udzieli wy- 
wiadu i dlatego prowadzone są 
długie rokowania ze strażą przy 


— O czem mówi pan w swych 
odczytach? — zapyłtujemy. 

— O rewolucji rosyjskiej, ale 
będzie to czysto naukowy i hi- 
storyczny odczyt. Palityki mie- 
dzynarodowej wcale nie poru- 
szę. 

— [le to już lat żyje pan nA 
Principo? 

— (Cztery lata, Lepiej mi jesł 
przebywać w Turcji, niż na 
wygnaniu, na Syberji. Czas nie- 
kiedy się dłuży; mam jednak 
sześcioletniego wnuka, a tam, 
gdzie są dzieci. człowiek się 
nie nudzi. Nie zamierzam oczy- 
wiście reszty życia spędzić na 
Principo. 


— Pan zapewne ma nadzieje 
powrotu do Rosji? 

— Nie, dziękuję, — uśmiecha 
się Trocki. Prowokujecie 
mnie obecnie. ale ja nie będę 
mówił o polityce. 


W międzyczasie pociąg zda- 
ża do Kopenhagi. Pozostaje jesz 
cze trzy ćwierci godziny podró- 
ży. W wagonie panuje żywy 
ruch, policja przechodzi z miej- 
sca na miejsce, sekretarze ży- 
we rozmawiają szeptem, bo- 
wiem na każdym dworcu zgro- 
madzone były tysiączne tłumy. 
Możliwe, że dojdzie do zabu- 
reeń, Komuniści przygotowują 
demonstrację. Aby zapobiec nie 
ptkojom. policja przygotowała 
plan, który do ostatniej minuty 
Irwyma w ścisłej tajemnicy. 

Pół godziny przed przyja% 
dem do Kopenhagi pociąg za- 
trzymał cie na małej przyciem- 


nionej stacji, Tu ezekały już 
ruzygotowane samochody, do 
których wsiadł Trocki wraz 
7e swymi towarzyszami. Ani 


jeden z szolerów nie zna adre» 
sui kierumku, w jakim się uda- 
ja: — 


Obok szoferów siedzą polt- 
cjanci i oni tylko wiedzą do- 
kąd auta mają się udać, — 
policjanci udzielają szoferom 
cdpew'ednich wskazówek. 
Miejsce, gdzie Trocki w czasie 
jego pobytu w Kopenhadze mie 
szka jest w ścisłej tajemalcy. 
Ne zamieszkał w hotelu. ala 
w mieszkaniu prywatnem. 


a 


Na stacji, na której wślad za 
Trockim _ wysiedli wszyscy 
dziennikarze zapanował żywy 
ruch Uruchomiono dziesiątki 
samochodów, ale 


policja na caly kwadraris 
mknęła drogę, 

aliy dziennikarze nie mogli po- 

dążyć za samochodem Trockie- 


za” 


boczną i sekretarzami Trockie- go. — 


go. Ostatecznie się porozumia- 
no, — 


Wchodzimy do wagonu salo- 
nowego. Były ludowy komisarz 
mówi z pewnością siebie. waży 


każde słowo, Przypomina swój | 


pobyl w Kopenhadze w roku 
1910. Opowiada o swych wra. 
żeniach z podróży po Francji. 
Włoszech i o swem życiu w 


Turcji, | 


Prof. 


St. Nirnsfein 


po powrocie 


wznowił lekcje gry 
fortepianowej 


ul. Traugutta Nr. 12 
front, ITI p. 
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korpus dyplomatyczny przy lidze narodów 


Czy arcopag genewski oirzyma prawa suwe- 
renne i eksźeruytorjalne 


GENEWA, 2.12, — Przed dwo- |najprawdopodobniej nie zgodzi się 


ma tygodnami odbyło się w Gene 
wie zebranie stałych delegatów po 
szczególnych państw przy lidze 
narodów, na którem postarowiono 
wystąpić z inicjatywą utworzenia 
w Genewie przy lidze narodów kor 
pusu dyplomatycznego na podsta 
wach zupełnie analogicznych z te- 
mi, na jakich istnieją korpusy dy- 
plomatyczne w stolicach państw 
suwerennych, 

Trzeba wyjaśnić, iż w Genewie 
ponad 20 państyy posiada stałych 
delegatów, przeważnie w Tangach 
ministrów pełnomocnych, ale do- 
tąd stanowisko ich, a szczególnie 
stanowisko zbiorowe tych stałych 
delegatów nie było równoznaczne 
ze stanowiskiem korpusu dyploma 
tycznego w jakiejkolwiek stolicy 
państwowej. 

Sekretarz generalny sir Drum- 
mond widzi podobno poważne trud- 
ności natury politycznej i prawnej 
które przeszkodziłyby urzeczywist- 
nieniu tej inicjatywy, Wprawdzie 
cele i zadania stałych delegatów 
państw w Genewie pokrywają się 
naogół z zadaniami urzędowych 
przedstawicieli państw w stolicach 
świata, ale jednocześnie zachodzą 
różnice dość istotne. Liga narodów 
nie jest państwem i nie jest suwe- 
renem jak chciałby papież, Nie ma 
że raprzykład liga narodów udzie 
łać agreement dla jakiegokolwiek 
nowomianowanego delegata: — z 
punktu widzenia więc prawa mię- 
dzynarodowego  przedewszystkiem 
powstaną trudności przy realizowa 
niu inicjatywy stałych delegatów, 
a — zdanien: miarodajnych kół ge 


newskich — trudności te okazać 

się mogą nierozwiązalne, 
Jednocześnie jednak Szereg 

państw zdecydowanie akcentuje 


wagę, jaką przykłada do Swoich 
placówek stałych w Genewie. Do 
brze poinformowana prasa angiel 
ska donosi, iż rząd Wielkiej Bry- 
tanji zamierza mianować w Gene- 
wie stalego delegata w radzie am 
basadora, Zbliżona do rządu prasa 
niemiecka podaje, iż rząd Rzeszy, 


łatwo na to, ażeby na swojem te- 
rytorjum państwowem miał dwa 
korpusy dyplomatyczne, 

Cała sprawa wchodzi jednak na 
porządek dzienny już choćby przez 
fakt półoficjalnego zwrócenia się 
stałych delegatów ze swą inicjaty- 
wa do sir Drummonda i będzie roz 
ważana łącznie z innymi ciekawe- 
mi z punktu widzenia prawa mię- 
dzynarodowego sprawami tego TO- 


dzaju, jak przyznanie praw ekste- 
rytorjalności dla stacji Tradjowej 
ligi narodów, dla całego terenu, 
na którym buduje się obecnie no- 
wy jej pałac i wreszcie dla wyższe- 
go personelu urzędniczego ligi na- 
rodów. 


Sie Eric Drummond zamierza po- 
dobno Sprawę utworzenia korpusu 
dyplomatycznego w Genewie skie- 
rować do rady ligi narodów, 


Wielki zjazd nad Lemanem 


Mac Donald pracuje nad powrotem Niemiec 
na konferencję rozbrojeniową 


GENEWA, 2.12. (PAT) — Po 
przybyciu dziś rano do Genewy 
Mac Donald, Simon, Norman, Da- 
vies i Paul Boncour rozpoczęli 
wstępne rozmowy przed naradą 5 
mocarstw. W szczególności Mac 
Donald odbył szereg konferencji 
m.in. z Beneszem. W kołach angiel 
skich zapewniają, że Mac Donald 


ogranicza się chwilowo do sondo- 
wania opinji, zaabsorbowany do- 
tychczas sprawami długów wojen- 
nych, Mac Donald może pozostać 
w Genewie tydzień do 10 dni. W 
ciągu tego czasu spodziewa się 10 
prowadzić do porozumienia, które- 
by pozwoliło powrócić Niemcom 
na konferencję rozbrojeniową, 


m 


Związek zachowawczy 


Zjednoczenie politycznych grup konserwatywnych 


Warszawski koresp. „Głosu Fo- 
rannego” telefonuje: 

W dniach 7 i 8 b, m. odbędzie 
się w Warszawie zebranie wszyst- 
kich traech ugrupowań politycz- 
nych konserwatywnych, na którem 
dojść ma do całkowitego zjednocze 
nia tych grup w Związek Zacho- 
wawczy, 

W zebraniu weźmie udział 
Chrześcijańskie Stronnictwo Rolni- 
ków, Stronnictwo Prawicy Naro» 
dowej i Organizacja Zachowaw- 
czej Pracy Państwowej. 


W pierwszym dniu obrad zapaść 
ma uchwała o zjednoczeniu, a w 
drugim — w pałacu ks, Janusza 
Radziwiłla odbędzie się wspólne 
posiedzenie rad naczelnych zjedna 
czonych organizacji, Na zebraniu 
tem wygłosi referat na temat „Naj 
ważniejsze postulaty gospodarcze 
doby obecnej” b. minister rolnic- 
twa, dr. Leon Janta - Połczyński, 
poczem uchwalony zostanie statut 
Związku Zachowawczego i dokona 
ny będzie wybór władz, 


2 miesiace areszim 


na studentów za wybicie szyb w sklepach 


WARSZAWA, 2.12, — W dniu 
2 grudnia r. b, starostwo grodzkie 
południowo - warszawskie na pot- 


Łoksieiek przed sądem 


za terroryzowanie tragarzy w halach targowych 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Wczoraj w Sądzie okręgowym 
rozpoczął się proces Józela Ło- 
kietka. 


Akt oskarżenia zarzuca jemu i 
towarzyszom terror wśród traga- 
rzy w halach przy ul, Franciszkań 
skiej. Oskarżeni przywódcy 


|řzecznese pracowników transporti 


rzecznego i tragarzy” — domagali 
sie od miejscowych pracowników 
bądź zapisania się do związku, 
bądź złożenia okupu. 

Poszkodowani są dwaj tragarze: 
Szlama Szlamkowicz i Chaim Le- 
monad, 


Oprócz Łokietka do odpowie- 


który dotąd stałej delegacji w Ge- | dzialności pociągnięto siedem osób. 


"ewie nie posiadał, utworzy ją 0- 
kecnie i na jej czele postawi jedne- 


Badany co do personalji Łokie- 
tek oświadczył, iż jest doktorem 


go z najwytrawniejszych swych dy | filozofji. Twierdzi, iż ukończył uni- 


plomatów p. von Kellera, 
posła Rzeszy niemieckiej w Buenos 
Aires, 

Ciekawy ten problemat prawno - 
polityczny zazębia równocześnie 
o interesy państwowe  Szwajcacji. 
Korpus dyplomatyczny we właści- 
wem tego słowa znaczeniu istnieje 
w Bernie, stolicy konfederacji 
szwajcarskiej Rząd szwajcarski 


hyłegu |wersytet getewski, 


Prokurator przyparł Łokietka do 
muru pytaniami, skąd czerpał środ 
ki na utrzymanie, pozwalając sobie 
na liczne hulanki w lokalach noc- 
nych, które zazwyczaj kończyły 
się burdami i strzelaniną, 

Łokietek wylicza, że poprzednio 
pracował w kasie chorych, jako 
chemik, ale związki chemiczne nie 


„iLEGOsłIawia 


redukuje wydatki 


BIALOGRÓD, 1.12. — Jugosło- 
wiański minister finansów, dr, Djo 
djewicz złożył następujące oświad 
czenie dziennikarzom: 

„Nawy projekt budżetu na rok 
1933-34, został opracowany w tem 
sposób, aby rozchody państwowe 
poddać jaknajdalej idącej reduk- 
cji i pogodzić je w miarę możności 
z Ogólnym Stanem gospodarki pań- 
stwowej. 

W ogólnej sumie projekt budże- 
tu wynosi 10,438,326,579 din. Bu- 
dżet roku 1932-33, którego termin 
upływa 1 kwietnia 1933 r, wynosi 
— 11,323.200,000 din. -- Ca *'a- 
nowi różnicę 884,873,421 din, 

W siosunku do  hudżejm z r. 
1931-32 z dodatkowymi i tadzwy- 
czajnymi kredytam,  różawa ta 
wzrasta do sumy 3,800,000 904 din. 

Takie zmniejszenie projektów 
budżeta w stosunku do budżetów 
lat poprzednich wskazuje na ma- 
ksymalny wysiłek przy rel towa- 
niu wydatków państwowyca Jak 
daoniosie w swych Skutkach znacze 


nie posiada ta różnica tak pod 
wzgledem ogólnej państwowej ak- 
tywności, jak i pod względem pre 
duktywności naszej gospodarz» 
państwowej, nie potrzeba specjal- 
nie podkreślać. Nadmieniam tylko, 
że te wszystkie gigantyczne wysił- 
ki i nadzwyczajne środki odzwier 
ciadlają się w układzie projektni 
budżetu państwowego i mają za cel 
śwój równowagę budżetową. Bo- 
wiem równowaga budżetowa jest 
najwyższą troską rządu  królew- 
skiego w dziedzinie polityki finan- 
sowej i musi być utrzymana za 
wszelką cenę, W ten sposób rząd 
chce podłsreślić swoją dotychcza- 
sową politykę uzdrawiania sytu- 
acii finansowej kraju, nie tracąc 
ani na chwilę z oczu fakin, że — 
ze względu na dzisiejsze ciężkie 
warunki ekonomiczne panujące w 
całym Świecie — należy dołożyć 
wszelkich starań celem uporządko- 
wania sytuacji gospodarczej w 
swym kraju”. 


dawały mu dostatecznych  środł 
ków, więc wziął się za związki za- 
wodowe i pobierał wynagrodzenie 
jako prezes hebesowskiej centrali 
transportowców, 

Sensacyjne zeznania złożył Limo 
nad pobity przez Łokietka, Św, Li- 
monad był niegdyś zwykłym zło- 
dziejem i przeszedł na drogę ucz- 
ciwej pracy w charakterze traga- 
rza, kosztem 300 dołarów, Wpia- 


Z Warszawy donoszą: 

Znaną postacią w kołach fi- 
nansjery warszawskiej jest Mie 
czysław Dawidson. 

W swoim czasie głośną była 
afera Dawidsona, aresztowane- 
go w hotelu ..Bristol', w związ 
ku ze sprzeniewierzeniem na 
szkodę jednego z banków gdań- 
skich. 


Było to w tych znakomitych 
dla Dawidsona czasach, kiedy 
zajmował on w „Bristolu“ lu- 
ksusowy apartament, rozjeżdżał 
wspaniałym samochodem i ze 
zwykłymi Śmiertelnikami mó- 
wił tylko za pośrednictwem se- 
kretarza, który sam wygłądał 
jak lord, 


Sumy sprzeniewierzone sięga 
ły wówczas setek tysięcy zło- 
tych, które zresztą szyskko roz- 
płynęły się w rękach „finansi- 
sty* posiadającego tak szeroki 
gest, że w nocnych lokalach 
Warszawy stłuzłotówkami za- 
palał papierosa. 


Gdy nieco w Warszawie uci- 
chło p. Dawidson — korzysta- 
jąc, że znany był w Warsza- 
wie jako szwagier  miljonera 
Szereszewskiego — wziął się do 
innej kombinacji. 

On to był autorem  „genja!- 
nego planu nabycia „na raty 
i okazyjnie“ od grupy francu- 
skiej nieistniejącego faktycznie 
kapitału akcyjnego Polskiego 
Banku Przemysłowego w War- 
szawie, Stworzono w tym celu 
spółkę z ograniczoną odpowie- 
dzialnością „Wilświt*, z udzia- 
łem pp.: Wiktora Hłaski i Zy- 
gmunta Schielego z koncernu 
„Małonolsk«*, dalej p. Bolesła- 
wa Wilsona nrezesa spółki „Wi 


R Z Z O O O A ZN CA O a 


Nowa afer 


cił nie bezpośrednio gotówką, lecz 
kupując mu dwie pary Spodni, Tu- 
tro na wydrach i t, d.  Pozatem 
Łokietek zażądał jeszcze od Limo- 
nada płaszcza strzeleckiego, fed- 
nak nie otrzymał go, co stało się 
m. iñ, powodem dotkliwego pobi- 
cia przez bojowców, 


Wyrok spodziewany jest dzisiaj 
w południe. 


go“ oraz p, Klemensa  Śwital. 
skiego z Qzęstochowy. 


Z tego tytułu jako mąż zau- 
fania nowych właścicieli banku 
M. Dawidson pełnił przez jakiś 
czas w Polskim banku przemy- 
słowym funkcję doradcy finan- 
sowego, puszczając w ruch „ge- 
njalne* pomysły likwidacji ak- 
tywów tej instytucji, powodu- 
jac poważne komplikacje dla 
szerokich kół wierzycieli, 


Dla Dawidsona nie było dzie- 
dziny obcej albo nieznanej — 
nie wiec dziwnego, że pewnego 
razu przerodził się w piekarza 
i zamierzał pognębić wszystkie 
piekarnie i uszczęśliwić lud. 
ność stolicy przez sprzedaż ta- 
niego chleba. Wynajaął więc (cią 
gle za obce pieniądze), młyn i 
piekarnie na Sładawceu i wypie- 
czony chleb sprzedawał wprost 
z wozów na ulicy, 

Chleb był istotnie tańszy — 
ale zato nie do jedzenią. Oczy- 
wiście, przedsiębiorstwo, a ra- 


stawie art, 28 rozp. prezydenta 
Rzplitej z dn, 1 lipca 1932 (prawa 
o wykroczeniach), za zakłócenie 
spokoju publicznego przez wybicie 
szyb w sklepie Ryszarda Mitel- 
berga (Wspólna 54a) ukarało Cze 
sława Starzyńskiego, studenta wy 
działu lekarskiego uniwersytetu 
watsz, (Akademicka 5) j Stanisława 
Boczyńskiego, studenta wydziału 
prawnego uniwersytetu warszaąw- 
skiego (Wspólna 56), każdego dwu 
miesięcznym bezwzględnym aresz- 
tem. 


DEROWEREWZPEROTETE idas 


WASZYNGTON, 2 grudnia— 
(PAT.) — Deficyt za pierwsze 
pięć miesiecy roku budżetowe- 
go, który rozpoczął się w dniu 
t lipca, wynosi 751.311.422 do- 
lary. 


Bankier i piekarz poślizgnął się na interesach aptekarskich 


czej wierzyciele p. Dawidsona 
zupełnie splajtowali. 

I znów długo było eicho wo- 
kół tej popularnej osobistości, 
bo kryzys uczynił ludzi ostroż- 
niejszymi, Pan Dawidson stał 
się z kolei farmaceutą i handlo- 
wał lekarstwami i materjałami 
opatrunkowemi z przedstawi- 


cielstwem handlowem Sowie- 
tów za pośrednictwem firmy 


„Wigo“. 

I oto wczoraj zaczęto o nim 
mówić nanowo. 

Na ulicy podszedł do Dawid- 
sona wywiadowca policji i are: 
sztował go. 

Aresztowanie nastąpiło na- 
skutek skargi firmy „Wigo* 
(Mokotowska 60), któ: oskar- 
żyła Dawidsona o sprzeniewie= 
rzenie sumy 4 tysięcy złotych. 

Sędzia śledczy postanowił 
trzymać Dawidsóna. w areszcie 
do czasu złożenia kaueji w wy- 
sokości 3 tysiecy złotych. 

Bogała rodzina słyszeć nie 
chce o okazaniu mu pomocy. 


$mierć świaciicńezm 


Samobójstwo oskarżonego oficera 


KRAKÓW, $ grudnia. — W 
gabinecie sędziego śledczego 
przy wojskowym sądzie w Kra- 
kowie wydarzył się we wtorek 
rano tragiczny wypadek. 

Przed sędziego wezwany ze- 
stał kpt, Edward Kondek z 4 
p. strzelców podhalańskich z 
Cieszyna, b. legjonista, odzna- 
czony Krzyżem Walecznych, 

Podczas przesłuchania oficer 
dowodził ze stanowczością, 
jest niewinny. Gdy wreszcie 


iy 
A 


przesłuchanie zostało skoficzo- 
ne, sędzia kpt. Zieliński o 
świadczył przesłuchiwanemu o- 
ficerowi, iż zmuszony jest  za- 
rządzić jego aresztowanie. 

Wówczas kpt. Kondek błyska 
wiecznym ruchem dobył rewol 
weru i z okrzykiem „Jestem 
niewinny*, strzałem w usta po- 
zbstwi' się życia. 


Kys tejł 
I czwuro nieleteich dzięci 


Aerdet jons 


jeden z najstarszych współpra - 
cowników Mussoliniego, b, se- 
kretarz generalny partji faszy: 
stowskiej, został zawieszony we 
wszystkich swoich funkcjach, 
ponicważ w prywatnych li- 
stach wyrażał się niepochleb- 
nie ọ osobie szefa rządu. 


Europa się wyludnia 


Przegląd statystyki demograficz 
nej dla całej Europy za pierwszy 
kwartał 1932 r, potwierdzą nano- 
wo związek, istniejący między kry 
zysem ekonomicznym a liczbą uro 
dzeń. Zaostrzenie kryzysu spowo 
dowało we wszystkich krajach eu- 
ropejskich spadek liczby urodzeń. 
w Niemczech liczba ta zmniejszy- 
la się o 5,7 proc., w stosunku do 
1 kwartału r, 1931, we Włoszech 
o 5,9 proc. w Anglji — o 4,2 proc. 
Niemcy, gdzie przypada obecnie 
16 turodzin na 1000 mieszkańców, 
"ależą do krajów najbardziej dot 
kniętych spadkiem przyrostu lud- 
ności. 


Dzięki bardzo słabej Śmiertelnoś 
ci, przewyżka urodzeń nad zgona- 
mi wynosi 4,4 proc. W Anglji przy 
rost ludności znajduje się już na 
martwym punkcie, we Francji zaś 
iw Austrji ogólna liczba mieszkań 
ców zmniejsza się. Kraje słowiań 
skie, Polska i Jugosławja, liczą 
jeszcze 30 — 35 urodzeń na 1000 
mieszkańców, to samo Rosja, Za- 
tem cała Europa, z wyjątkiem 
wschodnich jej połaci wykazuje 
stałą tendencję do spadku cytry 
urodzeń. 
Z + ZR ZY OŚ a] 


ODCZYT PROF. SZNEJERSONA 

Do Polski przybył z Ameryki w 
celach naukowych znany psycho- 
log prof, F. Sznejerson. Jako wy- 
bitny badacz na polu psychologji, 
wygłosił on w warszawskiem sto- 
warzyszeniu literatów i dziennika- 
rzy relekcję p. t. „Znaczenie 
snów i ich działanie”. 

Odczyt ten prof. Sznejerson po 
wtórzy w łódzkiej filharmonji we 
wtorek o godz. 9 wiecz, M. in. po- 
ruszy następujące zagadnienia: ta- 
jemne siły i ich związek ze zjawa- 
mi sennemi, nowa teorja poznania 
czlowieka, znaczenie snów męczą- 
cych itp. 


TGO JESZCZE NT RYLO 

"Pugo naprawdę jeszcze nie było. 
Wyprzedaż biżuterji jest zjawi- 
skiem riezwykie rzadkiem. Nawet 
najstarsi nie pamiętają takiego wy 
padku. Bo proszę tylko pomyśleć. 
Brylant, złoto i srebro można ku- 
pić poniżej ceny rynkowej. Prze- 
cież o tem dotychczas nikt na- 
waż nie pomyślał. 

A jednak stało Się to faktem Trze 
czywistym, Od wtorku, dnia 22 
b. m. jest wyprzedaż biżuterji ze 
garków, wyrobów złotych i srebr 
nych w istniejącym od 1831 roku 
magazynie jubilerskinm N. Korn- 
gold Marszałkowska 154 w Warsza 
wie. 

Do tej rewelacyjnej i jedynej w 
swoim rodzaju wyprzedaży zgroma 
dzono niesłychany wybór kosztow 
ności, które chętni nabywać moga 


» 50 proc. zniżką, 


Warto więc zanotować adres: 
N., Korngold, Marszałkowska 154, 
Warszawa. 
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4.X11.— „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Gdzie są papiery po Żeromskim? 


Nr. 536 


B. minister kultury Z. Przesmycki oskarża o zniesławienie 


Wdowa po wielkim pisarzu w roli świadka. — Redakior 
czasopisma i auior ariykciżu skazami 


WARSZAWA, 2 grudnią. 


Sensację w Świecie 
wywołały og!oszane 
miesiącami artykuły w  „Jutrże 
Pracy”, następnie - przedrukowane 
w czasopiśmie „Z”, atakujące ©- 
stro p, Zenona Przesmyckiego, b. 
ministra kultury i sztuki, Artykuły 
te, zatytułowane „Tragiczny Sta- 
rzec” i „Problem Miriama” zawie- 
rały następujące ustępy: 


literackim 
przed kilku 


„Głośna była swego czasu hi- 
storja bezwzględnego przywłaszcze 
nia przez p. Przesmyckiego pewne- 
go rękopisu Hoene - Wrońskiego, 
znajdującego się przypadkowo W 
mych rękach i pożyczonego  prze- 
zeń do przejrzenia”, Nawiązując 
do tych „faktów”, autorzy prze- 
szli do zarzucenia Miriamowi przy- 
właszczenie szeregu rękopisów Że- 
romskiego, pisząc: „W  niesłycha- 
nej chciwości gromadzenia i prze- 
chowywania materjału literackie- 
go, Przesmycki wszedł w posiada- 
nie rękopisów Żeromskiego, prze- 
kazanych testamentem „Pen - Clu- 
bowi? — uważał za bezpieczniej- 
sze miejsce przechowania jedynie 
własną bibljotekę, Wydobycie ma: 
terjału byłoby zapewne dziś ba! 
dzo trudne, jeżeli nie zupełnie nie- 
możliwe”, W dalszym Ciągu autor 
artykułu podaje, iż między tymi rę: 
kopisami po Żeromskim był dalszy 
ciąg powieści „Przedwiośnie p. L 


„Wiosna i jego Pamiętniki”, 


B. minister kultury i sztuki, zna- 
komity poeta Zenon Przesmycki 
(Miriam) wystąpił na drogę Sądo- 
wą o zniesławienie w druku prze- 
ciwko red, Goldemu i p. Horzel- 
skiemu z „Jutra Pracy” i red, Bra- 
unowi z dwutygodnika „Zet”, 


Anna Żeromska 


Adw. Beylin, reprezentujący po- 
woda powołał w charakterze świad 
ków pp. Ferdynanda Goetla, Annę 
Żeromską, wdowę po pisarzu, -p. 
Mortkowiczową, wdowę po wy- 
dawcy, 


Na wstępie rozprawy  oskarży- 
ciel cofnął skargę przeciwko p. 
Goldemu, który złożył oświadcze- 
nie, iż zarzuty umieszczece w arty- 
kule będącym przedmiotem spra- 
wy, uważa za nieprawdziwe i opar 
te na błędnych informacjach, 


Za podanie ich w druku prze 
prasza, 

Pozostali oskarżeni 
wali swe zarzuty. 


podtrzymy- 


Sąd przystąpił do badania świad 
ków. 

P, Ferdynand Goetel oświadcza, 
iż p. Przesmycki nigdy nie był pre 
zesem Pen - Clubu. Ustalenie to 


WYMÓWKA. 
Sędzia: — Jakże oskarżony 


ośmieli się skraść rower, znaj: | odbyło się w ministerstwie spraw zagranicznych 


dujący się na cmentarzu? 
Oskarżony: — Sądziłem. 
właściciel umarł. 


że | ski (siedzi). 


wiąże się z zarzutem, postawionym 
przez oskarżonych, jakoby p. Prze- 
smycki otrzymał pamiętnik Żeron 
skiego, jako prezes Pen - Ciubu, 
któremu zmarły pisarz Zapisał w 
testamencie ten rękopis, P, Przes- 
mycki, twierdza oskąrżeni, miaii pa 
miętnik ten zatrzymać dia siebie. 


Pamięinik Żerom- 
skiego 


Świadek stwierdza, że istotnie 
pamiętnik był przekazany testa 
mentem Pen - Clubowi, kióvy jeg- 
nak z przyczyn technicznych “7 
odebrał go jeszcze ol wdowy pa 
Żeromskim. 


P. Mortkowiczowa ra pytanie, 
czy Żeromski pozostawł jakieś 16 
kopisy, oświadcza, ża znaleziona 
tylko notatki, kióre uasiępnie były 
wydane w pośmiertuep; wylawnie- 
twie „Elegje”. 


— Czy wiadomo pani. ze ferim 
ski pozostawił pamiętnik? 

— Tak, Wiem, że posiada go P. 
Żeromską, choć w  tes'amencie 
zmarły przekazuje go Pen - Clu- 
bowi, Pamiętnik ten jednak, doty- 
czący młodzieńczych lat pisarza, 
nigdy nie będzie wydrukowany. 
Niki pamiętnika tego, prócz p. Że: 
romskiej, nie czytał. 

Adw, Beylin; Czy 
na jego poufność? 

— Tak, 

— Jaki stosunek laczył Żerom- 
skiego z p. Przesnryckim? 

— Zażyły. Żeromski miał myé! 
stworzenia Pen - Clubu i chciał 
widzieć p. Przesmyckiego na Sia 
nowisku prezesa, p. Przesmycki 
jednak godności tej nie przyjąt. 


ze względu 


Obrońca adwś Braun (brat oskar 
żonego): Więc jednak pamiętmk 
miał być przekazany Pen - Cłu- 
bowi? 

— Cały legat miał być przeka: 
zany, ale postawiono przylem wa- 
rurek, uzałeżniający przekazanie 
od posiadania przez Pen - Club 
wlasnej siedziby, 


Ostainia powieść 


Przewodn.: Czy Žeromski pozo 
stewił jakąś powieść? 

— Często z nami rozmawiał i 
przypuszczamy ra tej podstawie, 
że notatki, które znaleziono, są to 
mysli do powieści, Wszystkie te 
notatki były wydane, 

— Czy jakiś tytuł byl ustalony? 

— Nie. 

Następnie sklada zeznanie p, An- 
na Żeromska, 

Przewodn.; Czy pani 
toś oe pamiętniku pani 


wiadomo 
zmariego 


siebie w Konstancinie, 
— Czy był komu pokazywany? 
— Nie. 
— Jaki stosunek łączył p. 
remskiego:z p. Przesmyckim?” 
— Bardzo przyjacielski, 
— Czy p. Przesmycki jest jed- 
nym z opiekunów córki pani? 
Tak, 

Przewodn.: Czy Żeromski pozo- 
stawił rękopisy? 8 

— Tak, pozostawił kilkanaście 
stron utworu, który miał być ni- 
stępnym tomem  „Praedwiożnia”. 
Wydano to w „Elegjach*, 

Przed sądem przesuwa się na- 
stęrnie grupa Świadków, powoła: 
mych przez obronę, 


że- 


męża? 
— Owszem, jest taki, Mam go % 


EPO TO ZZ TZ E 


Podpisanie paktu o nieagresji 


w Paryżu, 
przyczem ze strony Sowietów podpisał pakt poseł Dowgalew- 

a ze strony Francji premjer 
prawo), 


Herriot (stoi na 


W rolach gł. urocza 


i czarujący 


Najbliższy przebój 


John Boles 
Grand Kina 


PE | 


List Norwida 


P. Czechowicz opowiada, jak 5 
lat temu za pośrednictwem p. ło- 
rzycy dostarczył p. Przesmyckie- 
wa książkę, zawierającą list auto- 
ra od Cyprjana Norwida, Książki 
tej następnie p. Horzyca nie zdo- 
łat odebrać od p. Przesmyckiego 
mimo wielokrotnych przypomnień. 
Byla to broszura francuska, w któ 
ra był włożony rękopis listu, zda- 
je się Micheleta do Norwida, 

Adw, Beylin oświadcza, że m 
Przesmycki nigdy Żadnej broszury 
z listem nie otrzymał. 


Następny świadek  odwodowy 
piof, Chomicz zeznaje: 
— W ręku p. Przesmyckiego 


znajduje się bezcenny skarb. Po- 
siada spuściznę po Hoene - Wroń- 
skim. Od 35 lat zapowiada, że bę- 
dzie ona wydana, dotąd jednak te- 
go nie uczynił, choć otrzymuje oñ 
subsydja na ten cel i uważa się za 
rzeczoznawcę, 

Jest to zupełnie niezwykły przy* 
kład skąpstwa duchowego!  Ogła- 
szać wydanie, trzymać ie u siebie, 
otrzymywać zapomogi i nic nie ro- 
bić, to jest krzywda dia kultury. 

Obrona: Czy p. frzesmycki tt- 


trudnia udzielanie materjałów po 
Hoene - Wrońskim do przejrzenia? 


— Dgromnie, Ja o to go prosi- 
łem i napotkałem trudności W 
1928 r. zorganizowano akademję 
dla uczczenia Hoene - Wrońskiego 
i p. Przesmyckiego powołano na 
członka komitetu. Nie zławił się 
ani na jedno posiedzenie, w dzień 
akademji pod protektoratem p. pre 
zydenta, wyjechał i poławit się 
dopiero po skończonej uroczysto- 
ści. Gdy za mojem staraniem men- 
nica państwowa wydała bronzowa 
plakietę Hoene - Wrońskiego, p; 
Przesmycki wiurzył sią: „Jakto 
bez mego npozwolenia””, 

Gdy po moim referacie w aka- 
demji umiejętności zwrócono się 0 
udostępnienie posiadanych przez p. 
Przesmyckiego materiałów, ten m 
powiedział: „Niech koło muie po- 


skaczą”, 
Wyrok 


Po przesiuchaniu Świadków za- 
brał glos adw. Beylin, wnosząc © 
surowe ukaranie oskarżonych re- 
daktorów. Obrońca natomiast pod- 
nosił fakt, iż dzialali oni w inte- 
resie publicznym, 

Sąd pod przewodnictwem sędzie. 
go Arnolda, skaza? HORZEL- 
SKIEGO NA 6 MIESIĘCY ARESZ 


TU. BRAUNA ZAŚ NA TRZY MIE 
SIĄCE. Oskarżonym karę umorzo- 
no na podstawie amnestji, 


Oryginalna buchal- 
terja 


W Oppido Mamertino, (Wło. 
chy) miejscowy sklepikarz a- 
nalfabéta, od 35 lat praktyku- 
je w szczególny sposób zapisy* 
wania należności od klijentów, 
kupujących na kredyt. Miano- 
Wicie rysuje on ną stronicy za- 
rezerwowanej dla klijenta, jego 
podobiznę, a obok niej rysuje 
produkt nabyty i odciska odna- 
wiednią monelę. Teden z dzien 
mikarzy z Reggio Calabria cd 
wiedził oryginalnego sklepika- 
rza. zakupując kilka kajetów 7 
cysunkami i konsialujac duże 
zdolności rysunkowe analfabe: 
ty. oraz wielkie podobieństwa 
klijentów, 


3.X1I, — 


„GŁOS PORANNY* — 


(Ciąg dalszy). 

Sędzia Śledczy żjawił się po 
godzinie. Sprawa była powie- 
rzona młodemu sędziemu Śied- 
czemu Borysowowi, zdo'nerm: i 
miłemu głowiekowi. Przestu- 
djował on z wielką uwagą cały 
materjał, zebrany przez urząd 
śledczy. W ciągu tych trzech 
dni pracy wiedział prawie wszy 
stko o Wierze, Horochinie i ich 
znajomych. Zjawił się w szpi- 
talu bez teki i bez śladu zastra- 
szającęj formalistyki przedsta 
wicieia władzy sądowej. Przy: 
siadł się na łóżko Horoch.na, 
j.k dobry znajomy i zapytał ga 
o semopoczucie. Horochin w 
p-erwszej chwili nie domyślił 
sę kogo ma przed sobą, i do- 
perc gdy mu się przedstawił, 
Horochin zdziwił się. 


— Ach, to pan jest sędzią 
śledczym! Mówili mi, że pan 
przyjdzie. Ja panu wszystko 


opowiem, Widzi pam, te rewo!- 
wery nowych systemów sa o0- 
kiopnel Možna wystrzel 
wprost nie zauważywszy! Mó- 
wię to dlatego, że to jakoś pržy. 
padkowo wyszło... Byłem jak 
zwzrjowamy, głównie jeszcze 
Glztego, że przyszedłem wprost 
od ćoktora do niej... 

Sędzia przerwał mu. 

To mi pan potem powie. a 
chwijowo tylko w najważniej- 
szej sprawie zadam dwa — trzy 
pytaria... Później pana przesłu- 
chamy, sporządzimy prot skół, a 
ciiwiłlówo nie potrzeba. t'rze: 
dewszystkiem o jedno idzie: 
czy pan strzelał do siebie i do 
tej studentki z tego samego re- 
wolweru? 

— Naturalniel 

— Czy nie było w pokoju ni- 
kogo «prócz was dwojga? 

— Świadków? — drgnął Ho- 
rochin, — Nie, nie było! Ale 
przecież ja panu opowiem, jak 
było, Wszystko doskonale pa- 
miętam! Nigdy nie kłamałem i 
nie będę kłamał! — denerwował 
sie coraz bardziej. — Nie uspra 
wiedliwiam sie... Chcę tylko po- 
wiedzieć, jak było, Niechhy 
mnie choć natychmiast rozstrze 


Dźwiękowy 


Dziś i dni następnych ! 


urani-Kino 


Ostatnie 2 dni! 
lll-ci tydzień rekordo- 
wego powodzenia 


Dźwiękowy Kino-Tealr 


„GAPITOL” 


Cegielniana 2 


lano, będę temu ttylko rad. 

Sędzia ledwo zdołał go 
hamować: 

— W też chwili pan się do- 
wie, o co idzie i dlaczego py- 
tam, W 
leźliźmy, był tylko jeden zuży- 
ty nabój! Kula, którą wyjęto w 
czasie sekcji zwłok, jest innego 
kalibru.., f 

Horechin słuchał ze zdumie- 
niem. poczem powiedział roz- 
drażniony. 

— To nonsens, musieli pano- 
wie coś pokręcić! 

Sędzia uśmiechnął się. 

— Już dobrze, tylko jeszcze 


po 


jedno pytanie, żeby pana nie 
męczyć Pan zostawił kartkę 
na stole? 

— Zostawiłem. 


— Jeżeli pan wszystko tak 
dcbrze pamięta. to może pamię- 
ta pan również, co pan na niej 
napisał? 

— Doskonale pamiętam. 

— Co mianowicie? 

—-Pamiętam dosłownie: , 
nie można żyć, Lepiej umrzeć”. 

— I poza tem ani słowa? 

— Czyż tego mało? Czułem 
w owej chwili to, co napisałem. 
I napisałem dlatego, żeby z so- 
bą skończyć. Gdy już napisa- 
łem, to miałem obowiązek... A 
tak trudno skończyć z własnem 
życiem... W najgorszej sytuacji! 
Bez karteczki być może nicbv 
się nie stało, a tak to już wszy- 
stko było zdecydowane i pod- 
pisane. 

Sędzia słuchał podniecony i 
milczał przez chwilę, aby dać 
choremu możność uspokojenia 
się, 

— Co mam jeszcze ‘powie 
dzieć? — zapytał wreszcie Ho- 
rochin. 


„Tak 


jaśniło, lecz naodwrót, zaciem- 
niało jeszcze bardziej. 

—- Czy jest pan przekonany, 
że ło pan zabił? 

— Tak, to ja zabiłem! — od- 


rewolwerze, który zna- | powiedzia; Horochin. — Niech 


że nie wiem. co 
‘Czyżbym co pokręcił 
ec do treści karteczki? 

— Tak! 

— (o pokręciłem? 

— Pan napisał: „Tak nie mo- 
źna żyć. Lepiej umrzeć obojgu“ 

— Niech pan pokaże kartecz- 


pan nie myśli, 
zezna ję. 


kę! — krzyknął prawie Horo- 
chin. — Nie mogłem tego napi- 
saé, Nawet nie myślałem v 


tem! Ona widziała, jak ja pisa- 
lem.. Daj pan karieczke! 

Sędzia wyjął dokument i roz- 
postarł go przed oczyma Horo- 
china. Ten  popatrzał przez 
chwilę, poczem powiedział 
biarszczące brwi: 

— la nie napisałem tego sło- 
wa. 

— A wiec kto je napisał? — 
Charakter pisma jest pański? 

Horochin patrzał uważnie t 
nie odrazu odpowiedział: 

— Bardzo podobny. Może 
być... może hyć, że napisałem to 
potem +w stanie niepoczytal- 
nym? A może ktoś zrobił so- 
bie żart? Zresztą to przecież 
nieważne, a przecież ja nie chcę 


się z niczego usprawiedliwiać. 


Sędzia wzruszył ramionami. 

— Cóż, to, czy pan po tem, 
jak do siebie strzelał, mógł je- 
szcze pisać, czy jak? 

— Nie wiem! 

— A może pan myśli, że są 
dwaj dudzie, którzy mają tak 
podobne charaktery pisma? 


— Nasz docent Burow ma 
charakter pisma hardzo podob- 


— Jeszcze tylko jedno pyla-|Ry. Pewnego razn porównywa- 


nie: czy nie zna pan kogoś z= 
znajomych zabitej, któryby u- 
miał naśladować charakter pis- 
ma? 

— Nie znam! 

Sędzia zmarszczył się. Ocze- 
kiwane z tak wiełkiem zaintere- 
sowaniem przesłuchanie Horo- 
china nietylko niczego nie wy- 


| Fay Wray, 


nam 


Ceny miejse niepodwyższone ! 


liśmy i nie można było rozróż- 
nić! Cóż w tem dziwnego! Mo- 
że zresztą być, że to ją pisalem 
i nie pamiętam. I nie było po- 
€o pisać... 

Ale sama wzmianka o Buro- 
wie wystarczyła sędziemu śŚled- 
czemu, aby myśl jego zaczęła 
pracować ze zdwojoną energją 
STTTGIEZE GRE 


Porez pierwszy w Polsce! 100-proc. dźwiękowiec 


Zwycieska Horda indian 


W rolach głównych: Niewolnica Indian, piękna 


inad Arlen 


w roli niezwyciężone- 
go bohatera Zachodu 


Początek o g. 1 


w określonym kierunku. Sę- 
dzia wstał. 

— Jeszcze jedno pytanie: czy 
pan wiedział, że z pokoju za- 
bitej były dwa wyjścia, że o- 
prócz drzwi wejściowych, były 
drzwi ukryte w szafie? 

-- Nie wiedziałem! 

—- Na razie dosyć! — zakoń- 


Zoja wróciła do domu póź- 
nym wieczorem. Waria leżała 
w łóżku i z przerażeniem spoj- 
rzała na wchodzącą. 

— (o się stało? 
gorzej? 

— Nie. Tylko krew znowu 
idzie! — cichutko odpowiedzia- 
ła Waria, 

— Waria, przecie to niebez- 
pieczne! 

— Nie. nie wielkiego. Mówi- 
ła, że trochę krwi musi być. 

Nagle Waria ukryła twarś 
pod kołdrę i zapłakała gorzko, 
szepcąc: „Chiopczyk mój!“ Zo- 
ja rzuciła się ku niej i starała 
się ją pocieszyć i uspokoić, ale 
nic nie pomagało. Powoli za- 
częła się uspakajać. Zoja sie- 
działa koło łóżka i czuła niepo. 
kój w sercu. 

— Nie trzeba jej było mówić! 
— powtarzała sobie z żalem, 
przyczem męczyła ją świado- 
mość, że nie wolno jej się wo- 
bec koleżanki przyznać, że cho- 
roba polegała na omyłce. 

— Daj mi coś wypić i kładź 
się spać, — powiedziała cichut- 
ko Waria, 

Wypiła podaną jej wodę, 
po chwili powiedziała: 

— Nie mów mi nigdy n nim, 
tvlko to jedno: czy umarł? 

z- Nie! 

— Jeżeli umrze, ta powiesz: 
a pozatem nic... 

== Dobrze, spij! 

Zoja położyłą się do łóżka i 
gasila światło. Przez kilka mi- 
nut słyszała jeszcze niespokoj- 
ny oddech Wari, poczem zmę 
czona «<całodziennemi przejścia- 
mi szybko zasnęła. 


Czy ci jest 


ZZ, 


AZJĘ BOSE 28A ÓZ A Z ÓW Z BE 1:7 DW) 0 0 DLA R A ZOK A RO PE 


w szampańskiej 


2 w poł. 


według powieści 
rosyjskiej L. Fłumilewskiego 
opracował Sefel. 


12-aktowej komedji 
Na pierwsze seanse wszystkie miejsea po 50 gr. 


Życzę panu szybkiego powrotu 
do zdrowia, Wówczas, być mo: 
że, nie pat nam, a my panu beg- 
dziemy opowiadali ciekawe rze- 
czy! 


Sędzia wyszedł bardzo zadn. 
wolony z wyniku rozmowy, na- 
tomiast Horochin obojętnie 
przymknął oczy i natychmiast 


czył rozmowe sędzia śledczy. — | zasnął. 
ROZDZIAŁ XXVII. 


osiaimia ofiara 


Obudziła się nagle. Już był 


poranek, Warią leżała w łóżku 
i śpiewała. Zoja podhiegła da 
niej. 


— Góż to? Zwarjowałaś? — 
srzyknęła. 


Szklany, błyszczący wzrok 
Wari utkwiony był w Ścianę: 
Nie przestawała Śpiewać zapie- 
kłemi ustami. 


— Słyszysz mnie, Waria? — 
położyła jej rekę na czole, €zo 


ło było suche i gorące. Żoja 
znowu krzyknęła: —  Waria, 
Waria, co z tobą?  Dlaczegu 
śpiewasz? 


Waria spojrzała na nią ~ nię: 
fnvm wzrokiem. 

— Ja dla nich. prosili mnie... 

=- Dla kogo? Kto prosił? 

— (Chłopcy i dziewczynki..: 

—. Jacy chłopcy i dziewczyn- 
ki? Co się z tobą dzieje? 


= Jakaś ty głupia! Przecież 
tu niema ludzi, to nieprawda. 
Tu są tylko chłopcy i dziew- 
czynki... 

— Gdzie? 

— Nie wiesz? Przecież je- 
steśimy na Marsie! Ach jakaś 
ty głupia, Zoja, daj mi spokój .. 

Dokończenie nastąpi. 


| RADIONONIERZY | 


kapują wszelki sprzęt radlowy 


opory DRALOWID, transformatory 
REX, kondensatory, przełączniki 
głośnice i t. p. 


najtaniej we firmie 


inż. J. REICHER i S-ka 
PIOTRKOWSKA 142. | 


Nadprogram: Ulubieniec publiczności 


Harry Liedike 


Kapitan Marynarki 


Od dziś cała Łódź nucić będzie najnowszy przebój: „„Ja ch<ciaihym raz jeszcze pokochać” 


MENDA SERC (Leheskommanio) 


od 50 pr. 


„Ñ l 


Scenarjusz Roda-Roda. 


Piosenki w jezyku niemieckim. 


Ceny miejsce 
od 12—3 


Piękny i melodyjny arcyfilm z cyklu 


„Same przoboje prod. 
mera, reżyserji P. Martini p. 


Eryka Pom- 


na pozostałe 
seanse 


Lt. 


"a. Dolly Haas 
nal GUSTAW FROELICH 


1, 1.50 I 2.60. 


Początek 
o lżej. 


i; „ZWYCEĘZCA” (Hotel Atlantio) 


Role gł. kreują: piękna „Ronny“ Kate Nagy, wytworny i uwodzicielski Jean Murat araz Gaston laquett 


Nadprogram: Dźwiękowy dodatek i aktualności z kraju. 


Pocz. seansów o g. 4.50, w soboty i niedziele o g. 12.30 


Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń ! 


Leny Mmieisg Zniżone! 


Wiadomo beta 


Prezes bewiaiana 
bawił w Łodzi 


W dniu wczorajszym przybyli do 
Łodzi: prezes zarządu centralnego 
związku przemysłu polskiego p. 
Andrzej Wierzbicki i członkowie 
zarządu: pp. Stefan Laurysiewicz 
i Henryk Strassburger, którzy t 
czestniczyli w posiedzeniu zarządu 
związku przemysłu włókienniczego 
w państwie polskiem, 

Na posiedzeniu tem omawiano 
program gospodarczy Polski oraz 
zastanawiano się nad najaktnalniej 
szemi zagadnieniami przemysłu 
włókienniczego, 


Przekazywanie 
egzekucji 


podatku lokalowego 
władzom skarbowym 


W dniu wczorajszym Tozpc- 
częły się w magistracie obrady 
specjalnej komisji mieszanej 
dla rozpatrywania Ściągalności 
komunalnego podatku  lokalo- 
wego i przekazania poszczegól- 


nych spraw: do egzekucji wła- 


dzom skarbowym. W. posiedze- 
niu wzieli udział pp. ławnik 
Kuk — z ramienia magistratu, 
Bojanowski, jako reprezentant 


I umzędu skarbowego oraz p. 
Rosner, b. kierownik oddziału 
sekwestracyjnego przy wy- 


dziale podatkowym. 


Wielki gmach 
związkowy 


ma zamiar wybudować 
O.K.Z.Z. 


Okręgowa komisja związków za 
wpodowych przystępuje wiosną przy 
szłego roku do budowy wielkiego 
gmachu związkowego przy zbiega 
ulic Miedzianej i Wysokiej. 

Kosztorys budowy przewiduje 
wydatek czterystu tysięcy złotych. 

Obecnie O. K. Z, Z, dysponuje 
kwotą 200,000 zł, Związki spodzie 
wają się jednak, że reszta sumy 
zbierze się z dobrowolnych skła- 
dek, imprez i td. 

Prace przy budowie domu związ 
kowego rozpoczną się wczesną wio 
sną, zo pozwoli zatrudnić większa 
liczbę bezrobotnych. 

Gmach wzniesiony ma być w cią 
gu lata — najpóźniej w jesieni 
r. p. Następnie, w miarę napływu 
kwot, dokonane będzie wykończe- 
nie wnętrz, 


Dom związkowy mieścić będzie 
hiura wszystkich związków, wcho 
dzących w skład O. K. Z. Z., jak 
również olbrzymie sałe obrad. (p) 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują- | 
ce apteki: A, Potasza (Plac Ko- | 
ścielny 10); A, Charemzy (Pomor- 
ska 12); E. Miillera (Piotrkowska 
46); M. Epsztajna (Piotrkowska 
225); Z. Gorczyckiego (Przejazd 
59); G. Antoniewicza (Pabjanicka 
50). 
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— „GŁOS PORANNY“ 


Fabryka „Gentleman“ stanęła 


— 1932 


Nr. 328 


2.000 robotników pozostało bez pracy 
Dziś zapadnie decyzja kiedy ruszą zakt. Scheiblera i Grohmana 


W swoim czasię donosiliśnty 
o tem, iż dyrekcja angielsko 
szwedzko - polskiego przemy- 
słu gumowego „Gentleman* wy 
powiedziałą pracę 2000 robotni- 
ków, zatrudnionych 'w*swych 
fabrykach. Wymówienie nastą- 
piło niespodzianie,  przyczem 
zarząd firmy, | jak: i dyrekcja 
nie podały motywów. jakie skło 
niły je do wypowiedzenia pracy 
całemu personelowi. Związki 
zawodowe przypuszczały, iż cho 
dzi tu 6 obmiżkę płac;”o której 
przebąkiwano już pd qluższego 
czasu: i 

W dniu wczorajszym zakoń: 


czył się okres dwutygoadniowe- 


go wymówienia pracy, Gdy 
robotnicy przybyli de fabryki 
„Gensleman'*, mieszczącej się 


przy ul. Limanowskiego 156. 
oświadezono im. że tabryki zo- 
stają unieruchomione. Ponie- 
waż wypłaty odbywają się we 
wspomnianej wyżej firmie w 
czwąriki, administracja fabrycz 
na wypłaciła wszsytkim robot- 
nikom należność za ostatni prze 
pracowany tydzień. JednoczeŚ- 
nie robotnicy otrzymali od ad- 
mministracji wypełnione karty 
na zapomogi do Funduszu Bez- 
roboc'a, 


W związku z unieruchomie- 
niem angielsko - szwedzko - 


polskiego przemysłu gumowego 
w Łodzi, zwrócili się do miaro- 
dajnych czynników z prośbą o 
wyjaśnienia. 


Z informacji. jakie otrzyma- 
liśmy wynika. że zakłady „Gen 
tleman* zostały  zamiknięte z 
dwuch powodów, a mianowicie 
z powodu braku zamówień na 
swe wyroby, oraz z tego wzgłę- 
du, iż w składach znajdują się 
znaczne zapasy wyrobów gu- 
mowych, jak botów, kaloszy i 

p. które wobec ostalnich lad- 


Strejk czeladników rzeźniekich 


. . . . LJ - 

Rzeźnie łódzkie są czynne. — Mięsa w Łodzi nie brakuje 

W dniu wczorajszym  wy-jwej. Do tej pory w przemyśle] wem proklamowaniu strejka, 
buchł w naszem mieście zupeł- |wyżej wspomnianym wogóle Praca w rzeźni miejskiej na 
nie niespodzianie strejk cze- |nie było żadnej umowy.  Nze-|Chojnach, w rzeźni bałuckiej 
ladników rzeźnickich. Strejk [dawno zaczęły się na ten te-joraz w zakładach rzeźniczo = 
ogarnął, według danych; otrzy- |mat pertraktacje i onegdaj od- | wędlintarskich odbywała O 
manych przez inspektórat pra- |była się nawet u inspektora | jądnak bez przerwy mimo «strej 


cy, przeszło ` 200 robotników, 
załatwionych m. in. w obydwu 
rzeźniach łódzkich, oraz w'pry- 
watnych zakładach. rzeźniczo - 
wędliniarskich. 

Podłóżem strejku jest, jak 
się dowiadujemy. spór "między 
cechem  rzeźniczo --wędłliniat- 


skim, a związkiem zawodowym 
czeladników rzeźnickich w spra 


wie zawarcia umowy  zbióro- 
CASINO” 
LL) d 
Areydzieło 


Józefa von Sternberga 


w roit główniej $ 
Marlena 
DIETRICH 


Uwaga: Poraz pierwszy od „Ma: 
rokka* Marlena Dietrich śpiewa 
przebojowe piosenkl po francusku, 
angielsku i niemiecku 
Nadprogram: Dświękowy tygodnik 
Paramountu i aktualności krajowe 
Początek o g. 12-6] 


skarżą ponownie dzierżawców rzeźni chojeńskiej 


Sprawa nadużyć w rzeźni cho- 
jeńskiej, która — jak podawaliś- 
my — zakończyła się w sądzie 
wyrokiem skazującym jednego Z 
dzierżawców rzeźni, Gabrjela Ru- 
bina, na karę więzienia, nie prze- 
staje w dalszym ciągu być aktu- 
alną, 

Jak się dowiadujemy starostwo 
powiatowe łódzkie oraz wydział 
powiatowy sejmiku łódzkiego re- 
prezentujące interesy gminy Choj- 
ny, zwróciły się obecnie do urzę- 
du prokuratorskiego, domagając 
się wniesienia apelacji i wniosku 
o ukaranie zarówno drugiego 
dzierżawcy Rubina Mordki, jak i 


koncesjonarjusza rzeźni, _ Blata. 
Wszyscy oni razem narazili samo- 
rząd, skarb państwa i lekarza we- 
terynarji na łączne Straty w sumie 
15.000 zł. 

Dalej starostwo powiatowe do- 
maga się wniesienia powództwa 
o zasądzenie zdełtaudowanej sumy 
od oskarżonych. 

Stanowisko swe władze 'powiato- 
we uzasadniają tem, że z racji- dal 
szego utrzymywania koncesji przez 
Blata, interesy samorządu narążo- 
ne są na dalsze straty, a ponie- 
waż Blat został uniewinniony, nie 
ma podstaw do rozwiązania umo- 
wy koncesyjnej. (a) 


pracy III okręgu specjalna kon- 
ferenceja. 

Na konferencji tej przedsta 
wiciele cechu- oświadczyli, iż 
nie wchylają się od podpisania 
umowy, a przeciwnię, opraco- 
wuja stawki dla poszeżególnych 
kategorcji robotników, ale umo- 
wę -podpiszą dopiero w końcu 
grudnia, tak, aby uzyskała ona 
moc obowiązujący począwszy 
lod 1 ostycznia 1933 roku. 

Na ' koncepcję te delegaci 
związku zawodowego nie wyra- 
zil swej zgody. żądając, aby 
umowa Zawarta została natych- 
miast, Wobec rozbieżności zdań 
przędsławiciele związków >- 0- 
świadczyłi. iż muszą się poro- 
zumieć z ogółeni robotników. 

' Onegdaj w nocy odbyły się o- 
gólne zebrania, na których za 
padła decyzja o` natydhmiasto- 


kir czeladników. 

W. rzeźniach wykonywują 
ja majstrowie oraz część czelad 
ników, która nie solidaryzuje 
sie z uchwałą. a w prywatnych 
zaś zakładach pracują sami 
wląściciele. 

Jak nas zapewniają, 
ma przebieg spokojny. 
nigdzie nie brak. 


sirejk 
Mięsa 


Jak nam donosza. w dniu 
„| wczorajszym! związek  zawodo- 
wy wysłał na miasło komisje 


strejkowe, które kontrolują za- 
kłady rzeźniczo - masarskie 1 
sprawdzają. czy nię zatrudniają 
one łamistrejków. Strejk nie 


jest jednak jednolity. W wielu 
zakładach przyjęto do pracy 
bezrobotnych, którzy wobec 


perspektywy znalezienia zarob- 
ków, chętnie stawili sie do pra- 
LAW 


— 


GRDWZE TEZ Z YORKE SETA TARNEN E EAE EE 


któ SAS ipwska w enis 


Na zdjęciu naszem widzimy pokój, 
dyktator Włoch Benito Mussoli ni przez szereg lat pracował ja- 


ko redaktor ..Popolo d'Italia''. 


Maquillage zł. 2 


Lomad 


6-go SIERPNIA Nr. 3, II pietro, front 


w którym dzisiejszy 


Tel. 204-91 
Godziny przyjęć: 10—2 i 4—7 popoł. 


Usuwanie piegów, wągrów i zmarszczek. — Racjonalny 
masaż twarzy. — Niezawodne wskazówki w dziedzi- 
nie pielęgnowania cery. 


nych pogód, nie znajdują na- 
bywców: 

Zakłady „Gentleman“ będą 
unieruchomione przez nieokre- 
lony czas. Z chwilą, gdy na- 
dejdą zamówienia, względnie, 
gdyby magazynowane zapasy 
fabrykatów znalazły zbył, _ fa- 
bryki zostaną natychmiast umi- 
chomione. 

W dalszym ciagu dyrekcja fir 
my oświadczyła, iż dążyć bę 
dzie do jaknajszybszego pusz- 
czenia w ruch swych fabryk, i 
jeżeli to się stanie, to wszyscy 
bèz wyjątku robotnicy zostaną 
z powrotem przyjęci d* pracy. 

Należy zaznaczyć, że zredu- 
kowani robotnicy _„Gentlema- 
na tworzą obecnie razem ze 
zwalnionymi robotnikami Schei 
blera i Grollmana, wielką Af- 
mje okało 8.000 bezrobotnych. 


Go sie tyczy sytuacji 

NA TERENIE  ZJEDNOCZO: 
NYCH ZAKŁADÓW PRZEMY- 
SŁOWYCH SCHEIBLERA FT 

GROHMANA, 
to jak nas informują, 
dzisiejszym odbędzie się decy- 
dujaca konferencja władz fir- 
my wraz z dyr, Hoffmanem, Na 


w dniu 


konferencji tej zostanie osta- 
tecznie ustalony termin pusz- 
czenia w ruch zakładów, zakres 


uruchomienia i kwestja przyj- 
mowania robotników oraz spra 
wa płac. 

Nadmienić wkońcu należy, iż 
niezależnie od zapowiedzi uru- 
chomienia fabryk Scheiblera i 
Grobmana, zwiazki zawodowe 
nie opttszczaja rąk i zamierzają 
w poniedziałek, dnia 5 b. m. in- 
terwenjować w lej sprawie u 
czynników  miarodajnych w 
Waïszawių Związki zawodowe 
stoją ną stanowisku., że robot- 
nićy bowinni znaleźć pracę na- 
tychmiast, albowiem  urucho- 
mienie zakładów 12 grudnia o- 
zmaczałoby tylko pracę na je- 
den: lub najdalej dwa tygodnie. 
gdyż, jak s'ychać, dyrekcja i 
tak zamierza po uruchomieniu 
fabryk, zamknać je na czas 
Świąt aż do 8 stycznia 1933 
roku. 

Trudno przewidzieć, czy in- 
lerwencja -wiązków dojdzie do 
skutku, gdyż jak już wspom- 
nieliśmy. dzisiaj zapaść mają 0- 
stateczne uchwały w sprawie 
losów zakładów Scheiblera 1 
Grohmana. 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 


Biała 
Irucizna 


Polski przebój dźwiękowy 


z Jaraczem, Maszyńskim, 

Olszą, Zarembińską, Par- 

nelem, Halamą, Fogiem i 
Grywińską, 


Moskwa 
nez Maski 


oraz te wszystkie, które cechu- 

je wybitny artyzm w pomyśle, 

reżyserjj i pięknej oprawie 
muzycznej! 


Nr 335 


3.X11 — „GŁOS PORANNY" 


Deiraudanf--recydywisfa 


inicaseni zakładów R. Kindler uciekł zPabjani 


Urząd śledczy rozesłał listy 
gończe za zbiegłym inkasentem 
Pabjaniekich zakładów włókien 
niczych, dawn. R. Kindler, Sp. 
Ake. w Pabjanicach, który po 
zdefraudowaniu 20 tys. zło- 
tych zniknął bez śladu, 

We wspomnianej firmie za- 
irudniony był w charakterze in- 
kasenta Gustaw Kirschke, stały 


mieszkaniec Pabjanic. Firma 
powierzyła mu inkaso swoich 
należności, 

Przed paru dniami, kierow- 
nicy firmy zauważyli, że 


Kirschke nie przychodzi do þiu 
ra, by rozliczyć się z zainkaso- 
wanych sum. Kiedy do onegdaj, 
mimo wezwań, nie przyszedł, 
otwarto jego biurko i w szufla- 
dzie znaleziono list do dyrekcji. 
W liście twm Kirschke do- 
nosi, że złodzieje skradli mu 
zainkasowane pieniądze, sta- 
nowiące wlasność firmy, Nie 
mając środków na pokrycie 
skradzionych pieniędzy, Kirsch 
ke postanawia zbiec. Wkońcu 
prosi o łaskę dla swych dzieci 
i żony, i o litość nad temi isto- 
tami, które nic nie zawiniły. 
Po znalezieniu tego listu, za- 
rząd firmy zawiadomił o defrau 
dacji policję, która wszczęła po 
szukiwania na terenie Pabjanie. 
Ponieważ nie dały one rezulta- 


tu, rozesłano listy gończe, za- 
wierające rysopis i inne dane 
zebrane o-Kirschkem przez 
palic ję. 


Wysokość zdefrawdowanej su 
my nie dała się narazie ustalić, 
W przybliżeniu sięga ona 20 
tysięcy złotych, 

Należy dodać, że Kirschke 
był już w swoim czasie karany 


przez sąd za defraudację w fir- 
mie „Dobrzynka* w Pabjani- 
cach. Zdefraudowasł większą su- 
mę i zbiegł. Na rozprawie sądo- 
wej przyznał się do winy, po- 
dając jako przyczyny depresję 
moralną wskutek  hulaszczego 
trybu życia. Sąd skazał go wów- 
czas na dwa lata więzienia. 


ogłoszeniu wyroku, Kirschke 
na sali sądowej popełnił za- 
mach samobójczy, strzelając Z 
rewolweru w skroń. Po wyzdro 
wieniu i odbyciu kary, został 
zaangażowany przez firmę: R. 
Kindler, jako inkasent w od- 
dziale farbiarni, przy placn 


Po | Dąbrowskiego. 


— 1932 


40-lecie P.P.S.-u w Łodzi 


W przygotowywanych opisach historycznych 


€| zajmie dużo miejsca działalność Józefa Piłsud- 


skiego w naszem mieście 


W roku bieżącym upływa +0 
lat od chwili założenia polskiej 
partji socjalistycznej w Polsce. 
W związku z tem rozpoczęły się 
energiczne przygotowania do 
uroczystego obchodu, 

Sprawa ta była przedmiotem 
obrad na jednem z ostatnich 


Żerowanie na naiwności ludzkiej 


Nieuchwytny agent sprzedaje losy loteryjne banku 


W dniu wczorajszym do redak- 
cji naszej zgłosił się Feliks Orłow- 
ski (Księży Młyn 7), opowiadając 
następujący wypadek, którego 
padł ofiarą, 

W końcu października r. b. do 
mieszkania Orłowskiego zgłosił się 
jakiś jegomość z teczką i przedsta 
wiwszy się jako agent Gospodar: 
czego banku spółdzielczego w Kra- 
kowie zaproponował sprzedaż 10 
sów  loteryjnych, wypuszczonych 
przez ten bank, a dających posia- 
daczowi za 6 zł, 60 gr. prawo do 
uczestnictwa w comiesięcznem ciąg 
nieniu. 

Agent pokazał  Orłowskiemu 
drukowane prospekty banku, ta- 
bele wygranych i zaznaczył, że 
musi ją dobrze przejrzeć, gdyż mo- 
żliwe jest, że wygrana padnie za- 
raz następnego dnia. 

Orłowski zachował los i cierpi 
wie czekał na broszurki, Upłynęło 
dwa tygodnie i broszurki nie nade- 
szły. Mając na losie wypisany 
adres banku, Orłowski, zniecierpli 
wiony tak długiem oczekiwaniem, 
wysłał list do Gospodarczego ban- 


Okupacia fabryki 


Robotnicy firmy bracia Zajdenwurm nie odcho- 
dzą od warsztatów 


W fabryce pończoch 
Zajdenwurm', przy ulicy Po- 
morskiej 168 wybuchł strejk 
robotników. Przyczyną porzuce 
nia pracy jest to, że fabryka 
zalega z wypłatą zarobków ro- 
botniczych za okres czterech 
tygodni. Ogółem zastrejkowało 
200 robotników. Porńczosznicy 
tie opuszczają murów fabrycz- 
nych i, jak donoszą, mają je 
zamiar okupować aż da zupeł- 
nego zwycięstwa. 

Zwołana do inspektoratu pra 
cy konferencja w sprawie zli- 
kwidowania strejku, nie dała 
rezultatu, gdyż robotnicy  od- 


„Braci rzucili propozycję 


odebrania 
należności w czterech równych 
ratach tygodniowych. Strejk 
trwa w dalszym ciągu i robot- 
nicy nie odchodzą od warszta- 
tów. 

Należy zaznaczyć, że z powo 
du wycieńczenia i zimna, pa- 
nującego na nieogrzanych sa- 
lach fabr”eznych, wielu robot- 
ników się rozchorowało, tak, 
że musiamo do nieh zawezwać 
pogotowie ratunkowe, 


Część robotników przyjmuje 
pożywienie, przynoszone im do 
fabryki przez krewnych. 


Tomaszów 


ZŁODZIEJE ROWERU PRZED 
SĄDEM, 

W sądzie grodzkim odbyły się 
rozprawy przeciwkś tznanym sna 
terenie Tomaszowa: Hessowi, Pi- 
wowarskiemu i Kowarskiemu, ©- 
skarżonych o kradzież roweru, bę- 
dącego własnością Ostra Zyla, oraz 
Szewczykowi i Ochockiemu podej- 
rzanych o paserstwo, Wina pier- 
wszej trójki została udowodniona 
i skazano ich na 6 miesięcy więzie 
nia, z zawieszeniem wykonania 
kary na 5 lat. Podejrzanych o pa: 
serstwo uniewinniono, gdyż okaza: 
ło się, że nie wiedzieli, że kupio 
uy przez nich rower pochodzi z kra 
dzieży. 

a 

Wezoraj sąd grodzki  rozpatry- 
wał sprawy Wandy Wróblewskiej, 
mieszkanki Łodzi (Zielona 25) i 
Antoniny Bałcerek bez stałego 
miejsca zamieszkania, oskarżonych 
o Oszustwa i kradzieże w masarni 
Goździka. Skazane zostały ore na 
6 miesięcy więzienia i odstawione 
do Piotrkowa w celu odbycia «ary 
w tamtejszem więzieniu. 

HIPOTEKA TOMASZOWA. 

Właściciele nieruchomości przy 


. e 


ul. Montwiłła Mireckiego w Toma- 
szowie należą do urzędu hipotecz- 
nego w Piotrkowie, chociaż ti- 
rząd hipoteczny istnieje w Toma- 
szowie i należą noń właścicele nie- 
ruchomości innych ulic, To też wła 
ściciele nieruchomości przy ul. Mi 
reckiego postanowili zwrócić się 
do prezesa sądu okręgowego w 
Piotrkowie z prośbą o przydziele: 
nie i przesłanie akt realności ich 
do urzędu hipotecznego w Toma- 
szowie. 
WIEC P, P. S. 

W niedzielę o godz. 11 w sali 
straży ogniowej odbędzie się wiec 
robotniczy PPS, w którym udział 
wezmą: pos. Zaremba, były poseł 
Uziębło oraz dr. Kon, kierownik 
wydziału skarbowego magistratu. 
Na wiecu omawiana będzie obecna 
sytuacja polityczna i gospodarczą 
w kraju. 

ZEBRANIE TOW, OŚWIATO- 

WEGO. 

W sali gimnazjum realnego oè 
będzie się w niedzielę o godz. 16.30 
informacyjne zebranie członków 
towarzystwa oświatowego, na któ- 
rem omawiany będzie program pra 
cy na przyszłość. 


przy ul, Florjańskiej 55, Po dwuch 
dniach otrzymał odpowiedź. 
odbędzie się i 
aby brać 
wpłacić 12 


Owszem, łoterja 
już się odbywała, ale 
w niej udział trzeba 
miesięcznych rat po 6 zł. 60- gr. 
Pierwsza rata nie upoważnia by- 
najmniej do brania udziału w ciąg 
nieniu, 


Orłowski, jako człowiek nie pra 
cujący, nie mógł sobie w żadnym 
wypadku pozwolić na wydanie tak 
poważnej sumy, Postanowił wobec 
tego odszukać agenta. Odczytał 


ku spółdzielczego w Krakowie 
| 


Ślub pary olbrzymów 


odbył się w jednym z kościołów 

w Hamburgu. Pan młody mie: 

rzy 2 mir, 24 etm., panna mio- 

da — tylko 2 mtr. 19 ctm, Dla 

wiekszego efektu młodej parze 

towarzyszyły do ołtarza trzy 
pary liliputów. 


Wieczory „dyskusyjne 


w klubie absolwentów 
gimnazjum wieczoro- 
wego P.O.W. 


Zgodnie z powziętą uchwałą u 
życiu kulturalno - oświatowen 
członków klubu absolwentów gł- 
mnazjum wieczorowego POW. w 
Łodzi, zarząd klubu wprowadza w 
życie tak zwane „Środowe wiesza 
ry dyskusyjne na dowolne tematy 
egin”. 

Omawiane wieczory zostaną roz 
poczęte w środę, dnia 7 grudnia 
rb. o godz, 7,30 wieczorem w loka 
fu własnym (ul. Śródmiejska 5) od 
czytem wygłoszonym na temat: 
„Historia ruchu spółdzielczości i ie 
go zadania”. 


USPRAWIEDLIWIENIE, 


Żona: — Dlaczego opowia- 
dasz wszystkim, że ożeniłeś się 
ze mną dla mego talentu ku- 
charskiego? Nie umiem prze- 
cież przyrządzić nawet omaletu. 

Mąż: Muszę ostatecznie 
wytłomaczyć ludziom dlaczego 


podpis na losie i począł szukać 
Marjana  Pirusa, zamieszkałego 
rzekomo przy ul. Pomorskiej 15-17. 
Pod tym ż.resem nie znaiazł go 
jednak. Udał się więc do biura 
adresowego, ale tu  oświadczono 
mu, że człowiek o takiem  nazwi- 
sku w Łodzi nie mieszka. Orłow- 
ski napisał wobec tego drugi list 
do banku, prosząc o podanie adre- 
su agenta, Nadeszła odpowiedź, 
ale zamiast adresu Orłowski zna- 
lazł w niej... monit o wpłacenie 
następnej raty, 

Jak opowiada Orłowski, nie 
tylko on padł ofiarą pseudo - agen 
ta. Podobne losy nabyli jego są- 
siedzi, a między innymi kuzynka 
jego Wilszczak, zamieszkała przy 
ul. Przędzalnianej, 

Wspomniany wyżej wypadek na- 
biera specjalnego Znaczenia jeżeli 
wziąć pod uwagę coraz częstsze 
ostatnio machinacje  pseudoagen- 
tów, żerujących na nieświadomości 
i naiwności klijentów z warstw 
najuboższych, łasych na „dobre in- 
teresy”. Władze winny energicznie 
ingerować w tych sprawach. 


posiedzeń łódzkiego OKR'u. W 
myśl postanowień odbędą się 
w ciągu grudnia b. roku i stycz 
nią 1933 roku wielkie akade- 
mje przy udziale delegatów cen 
trali. 

Jednocześnie prowadzone są 
przygotowania do zebrania ma- 
terjałów historycznych, które 
odzwierciadlałyby działalność 
łódzkiego PPS'u w okresie u: 
biegłych lat 40, Pokaźne miej- 
ste zajmie w tych opisach oso- 
ba i działalność Józefa Piłsud- 


skiego, który pracował w na 
szem mieście, 
Opisy historyczne  łódzkiege 


PPS'u umieszczone zostaną w t. 
zw. głównej księdze pamiątko- 
wej, którą z racji 40-lecia wy- 
dadzą centralne władze PPS'u 
w Polsce. 


Samobójstwo bez- 
domnego 


17-letni chłepiec napił 
się denaturatu 


W dniu wczorajszym, w bra 
nie domu przy ul. Piotrkow- 
skiej 136 usiłował _ pozbawić 
stę życia przez wypicie wiek- 
szej dozy denaturatu i jodyny, 
17-letni Jan Olczyk. bezdomny. 

Wezwany lekarz pogotowia, 
po udzieleniu denatowi pierw- 
szej pomocy, przewiózł ge da 
szpitala miejskiego w Rado- 
goszczu. 

Przyczyna rozpaczliwego kro 
ku nieznana. (p) 


Mord w „Sielance* 


Chcąc pogodzić dwuch bijących się, został 
uderzony nożem 


W dniu wczorajszym, sąd o- 
kręgowy w Łodzi, rozpatrywał 
głośną w swoim czasie sprawę 
morderstwa, dokonanego w par 
ku „Sielanka“, przy szosie pa- 
bjanickiej. 

W maju ub. roku, w czasie 
zabawy ogrodowej, dwaj znani 
policji awamturnicy pokłuli no- 
żami w czasie sprzeczki Jana 
Politowicza i Stefana Tokarka. 

Politowicz, po krótkiej kura- 
cji w szpitalu, zmarł, Tokarek 
lżej ranny, wyzdrowiał, Przed 
śmierią Politowicz wyznał, że 
napastnikiem, który zadał mu 
śmiertelny cios, był „Kazik z 
Górki“, znany awanturnik, Ka- 
zimierz Kobuz, 

W toku dochodzenia policyj- 
nego ustalono, że Tokarek, jed- 
na z ofiar napaści, miał krytycz 
nego dnia sprzeczkę xz Kobu- 
zem i z niejakim Adamczykiem. 
Sprzeczka zamieniła się w bój- 


kę, w czasie której Adamczyk 


potężnem uderzeniem zwalił 
Tokarka z nóg, W czasie sza- 
mołania nadbiegł Kobuz i za- 
dał Tokarkowi cios nożem. W 
tym momencie nadszedł Polito- 
wicz, usiłując rozdzielić biją- 
cych się. 

Interwencja zakończyła 
tragicznie, 


się 


Kobuz i Adamczyk porzucili 
swą ofiarę i całą nienawiść skie 
rowali na medjatora, Pod gra- 
dem ciosów, z których jeden 
trafił w serce, Politowicz rumął 
nieprzytomny na ziemię, zale- 
wając się krwią, 

Wezoraj Kobuz i Adamczyk 
stanęli przed sądem. Po zbada- 
niu świadków, sąd skazał Ko- 
buza ną 8 lat ciężkiego wiezie- 
nia z pozbawieniem praw na 
10 lat, a Adamczyka z powodu 
braku dowodów, uniewinnił. 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


12.10 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

15,15 Poranek szkolny ze Lwo- 
wą. 

15,25 Wiadomości 
strzeleckie. 

15,35 Słuchowisko dla młodzieży 
c. t, „Nurek* pg, Goetla, 

16,00 Płyty gramofonowe, 

16,40 „Wrażenią z kraju Rodzie- 


wojskowe i 


wiczówny” wygł. p. Jan Wiktor. 


17,00 Transmisja z Wilna nabo- 


Żeństwa z Ostrej Bramy. 


18,05 Muzyka lekka, 
19,20 Komunikat izby  przemy- 


słowa - handlowej w Łodzi 


1830 „Na widnokracw”. 


19,45 Prasowy dziennik radjo- 
wy. 

20,00 Muzyka lekka. 

22.05 Koncert szopenowski w 
wyk. Aleksandra Unińskiego, 

22,40 Feljeton pt. „Na wyspis 
szczęśliwej” — wygł. p. Stefania 
Podhorska-Okołów. 

28,00 Koncert życzeń z płyt gra 
mofonowych. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Monachjam (533) 

18,45 Kwartet fortepianowy 
dur Brahmsa. 

Londyn (356) 

22,00 Utwory FElgara: Sonat 
skrzypcowa E-moll i Kwintet forię 
uianowy A-mol 


A 


„Swietny interes“ 
Mieczysława Fogga 


Było to tak: 

Poszedł redaktor Piotrowski do 
profesora Ursteina i molestuje, że- 
by mu „król akompanjatorów” u- 
rządził w Łodzi koncert na dzieci 
ociemniałe. 

— Ale coś „ebet! — powiada. 

Słucha kochany profesor, jakie 
to biedne te dzieci łódzkie ocie- 
mniałe, oczy ma coraz lepsze, to- 
raz cieplejsze, Jeszcze chwila, a 
qeknie... 

—- Zrobi się! Poproszę Mokrzyc- 
ką, Bocheńskiego, Łuczaja i Fogga 
Na miejscu macie panią Terne — 
deskonała pieśniarka! — to żą już 
eami poproście, A do Fogga zaraz 
zadzwonię. Hollo, czy to pan 
Pogg? 

— Tak, to ja. 

«-- Mam dla pana pierwszorzęł- 
ną piopozycję. Niech pan skacze 


3 XT 


— „GŁOS PORANNY“ — 1937 


Nr. 335 


Jutro, w niedzielę, dnia 4 grudnia o godz. u 
rano, jako w pierwszą bolesną rocznicę zgonu na- 
szego najukochańszego męża i ojca 


Majera Ginsherga 


odbędzie się poświęcenie pomnika oraz nabożeństwo 


żałobne 


ŻONA i DZIECI 


W niedzielę, dn. 4 grudnia r. b., jako w pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci naszego nieodżałowanego 


b. p. Gerszona Szczęcińskicćo 


odbędzie się na omentarzu izraelickim o godz. 12-ej w południe 
odsłonięcie:pomnika oraz nabożeństwo żałobne, o czem krewnych, 
przyjaciół i życzliwych zawiadamiają 


„Zona, córeczka | rodzina 


swiat 


RADJOFONJA WE WłOQ- 
SZECH. 


Rozpowszechnienie radiofa- 
nji we Włoszech stale się zwię: 
ksza. Według obliczeń urzędu 
wych w pierwszym kwartale r. 
b. ogólna ilość abonentów ra: 
djofonicznych wynosiła 239 
tys, osób. Naturalnie i tutaj isl 
nieją radjopajęczarze, których 
ilości nawet w przybliżeniu 
obliczyć niepodobna, zwłasz- 
cza w pobliżu wielkich cen- 
trów miejskich na prowincji. 
Z miast przoduje Medjolan, H- 
czący 31.157 abonentów, na 
drugiem miejscu znajduje się 
Turyn z 30.647 abonentami, ? 


dopiero na trzeciem Rzym 4 
19.362 abonentami. Broadca- 
stingi znajdują się w Rzymie, 


NARREZNKRROZNOZOZUDESEZZEZENZCNNOSZKASSZEOTEOSENOEZOSENZNZAPURZENASSZSNSANANE 

d» taksówki i zaraz tu przyjeżdża. H s 5 
No ta do widzenia. a 8 SZTUKA - 
W kwadrans’ później z7rabna | @ l x 
sylwetka Fogga przeskakiwała w |B ? B 


kicrarku „ad astra” schody Po 
skiego Radja. 

— Szacunek profesorowi! 

„- A, jest pan. To doskona:e. 
Więc pojedzie pan ze mną na pora 
nek lroncertowy do Łodzi, Na nie 
dzielę, 4 grudnia. Wstanie pan 
przed świtem, ażeby zdążyć na po 
ciąg, a wyjedzie pan zaraz po kun 
eercie, Żeby zdążyć na spektakl 
wieczorny. A. w międzyczasie — 
będzie pan śpiewał w „Ścali” za 
darmo na rzecz „łódzkiej Ro- 
dziny Radjowej”. Wie pan — tej, 
eo opiekuje się biednemi dziećmi 
ociemniałemi, No, co, czy nie świet 
ny inteme? 

— Zmakomity! Z panem profeso 
rem i w dodatku w Łodzi... 7, przy 
jemnością, kochany. profesorze! 

— A ĉo pan tam zaśpiewa? 

— Może „Trzeba ją znać?” 

— Kiepska aluzja. Bo któż pana 
nie zna i nie Mbi? 

— No te „Oh, Monaht* 

— Monah... monah! To przecież za 
kornik kz rosyjsku, A jaki tam z 
pana zakonnik? Oczy skrzą się do 
dziewcząt, jak u sig = 

— To chyba „Idź nie wracaj” 

— Niestosowne! Przecież nikt 
tego pana po koncerełe nie powie, 
nawet zupełnie odwrotnie, wobec 
czego trzeba będzie przygotować 
parę bisów. 

Oto, w jaki sposób „Król akom- 
panjatorów** namówił „arcyksięcia 
piosenkarzy” na „świetny interes". 

Nawet naprawdę „Świetny”, 

Bo Łódź nigdy im tego nie za- 
pomni, A wdzięczność ludzka to 
także kapitał — i to nawet nie 
najgorszego gatunku... 6) 
TETANEN 

W ojczyźnie rumby, 

egzotycznej wyspie Kubie 

rozkwita sielanka niezwyk: 


lej raiłości. 
śpiewają najpiękniejsze 


Lawrence Tibbett i Lupe Velez 
rumby i pieśni tego egzo- 
Feżygerja W. 5. Van Dyke'a 


tycznego kraju. 


na 


I| nie wynika 


Jakób Roíbaum 


Wystawa obrazów zdolnego malarza-reżysera 


Przed tygodniem otwarła zo 
stała w loży Bnej-- Brith ie- 
xwykle interesująca wystawa o- 
brazów młodego utalentowane- 
go malarza warszawskiego, Ja 
kóba Rotbauma. 

Rotbaum znany jest łódzkiej 
publiczności teatralnej jako 
bardzo oryginalny i ciekawy 
reżyser. Wystawił on bowiem 
przed dwoma laty i przed ro- 
kiem kilka sztuk w wileńskiej 
trupie, jak „Mtyn“ Bergelłsona, 
„200,000* Szalom Alejchema, 
„Czarne Ghetto“ O*Neiła, któ- 
re to sztuki ze względu na nie- 
powszednie walory  insceniza- 
evine, spotkały się 2 ogólnym 
ap!auzem. 

Obecna wystawą  Rotbaum 
zauokumentował, iż jest nietyl- 
ke zdolnym reżyserem, ale tak- 
że hardzo wartościowym mala- 
rzem. 

Zaprezentował około 60 prac, 
malowanych sangwiną -i wę- 
glem, które znakomicie ilustru 
ja genre twórczy artysty. Są 
to same portrety, studja eha- 
rakierystyczne głów uraz ma- 
aki te: tralne, 

Przepyszną galerja typów 1 
charakterów! 

Rotbaum, operując tylko te- 
chńiką sangwinową, - wydobył 
z malowanych posłaci, a zwła- 
szczą głów, które go szezegól- 
nie interesują, całą gamę u- 
czuć i nastrojów, przemawiają- 
cych do widza bardziei przeko. 
nywująco, aniżeli niejeden pej 
zaż lub obra7. i 

Głowy i portrety Rotbauma 
dają pełny obraz typu, odzwier 
ciadlają jego poziom intęlektu- 
alny i psychike. 

Jako reżyser i człowiek tea 


tru, artysta wydobywa w por 
trecie to, co jest najbardziej 
charakterystyczne w  modelii. 


W naturaliźmie swym dochr- 
dzi do tego, iż podkreśla spe- 
cjalnie momenty i walory t a. 
tralne w każdym szczególe, 
Niektóre z prac są nieco sty- 
ie” wyni Ale stylizacja glowy 
z założeń formal- 
nych, lecz jest produktem i wy 
| razem poglądów artysty, który 
kładzie wiełe nacisku na treść 
portretu, a nawet na momenty 
społeczne. Dla  spotęgowania 
tego. co chce powiedzieć, pod- 
kreśla i uwypukla niektóre czę 
ści twarzy, jak np. czoła, += 
czy i Ł p. 
Typowym dla Róhbauma obra 
zem jest „Chłop myśliciel", U. 
braz mocny w wyrazie i cieka- 
wy w ujęciu, podkreśla pier- 
wiastki zdrowia i postępu, 
tkwiące w chłopie. Nazwafbym 
go raczej „Budzącym się ehto- 
pem*. Jest w nim tyle dobrze 
podpalrzomej prawdy i tyle za- 
|razem piękna, że tylko praw- 


dziwy artysta mógł je wydobyć 
na świalło dzienne 1 pokazać 
w takim przekroju. 

Praca ta, jak i portrety p, I. 
„Myśl,  „Zamyślona*, „Spo: 
lecznica“, „Staruszka i l. p. 
stoją na wysokim poziamie ar- 
tystycznym i cechuje je odręb- 
ność i oryginalność, choćby tyl 
ko z tego względu, że wielo- 
karwrość, jaką Rotbaum z nich 
wydobył, osiągnął on — rzecz 
+nstanawiająca — operując jed 
rym tylko kolorem, przez zna- 
konite podkreślenie światłocie 
p: 

Cbrazy inne, jek „Żyd w 
słońcu, „Murzyr*, „SŚmiejąca 
się baba”, „Krawczyk* mają w 
scbie tyle pogody i radości, że 
promieniują one wprost z obra- 
zu, dając widzowi silne prze: 
życia. 

„Główka* i „Dziewczyna z 
teczką“ są niezwykle miłymi 
dla oka i ładnymi obrazami, 
które zadowclić moga każdego 
wybrednego nawet estete, 


Inną skalę nastrojów repre- 
zentuje „Madonna*, „Smutny 
żyd i „Stńdjam  ślepca*. 


Tchną one powagą, spokojem t 
cierpieniem. W twarzach tych 
postaci czytamy dzieje jakiejś 
martyrologji, która boli; otwie- 
rają nam się oczy na cierpie- 
nia innych. Obrazy te posiada- 
ją znaczenie uspołeczniające i 
są bliskie  neohumamizmowi, 
prądowi, zdobywającemu obec- 
nie obywatelstwo w Paryżu, 
Inną kategorja prac są ma- 
ski teatralne „Habimy* i pań- 
stwowego teatru żydowskiego 
w Moskwie (teatru Granowskie 
go), „Giełdziarz*, „Luft- 
mensch“, „Eti « Meni*, „Ży- 
dowski bandyta“ — to cudow- 
ne, karykaturalnie lub grote- 
skowo ujęte typy, dające prze- 
krój znanych w literaturze ży- 
dowskiej postaci. Oczywiście, 
że Rotbaum tchnął w nie wie- 
le satyry, gdyż, jako artysta 
musiał: się do rzeczy tych odno 
wiednio ustosunkować. W prze 
ciwieństwie do wspomnianych 
poprzednio portretów („Chłop 
myśliciel), w których Rož- 
baum podkreślił momenty bu- 
dujące, tu alkcentuje on de- 
strukcyjną rołę ludzi bez ju- 
Ira, Don Kiszołów, pędzących 
haoślep z motyką na słońce.. 
Szkice te są jednak, jako dzie- 
ła szluki, również bardzo inte- 
resujące, szczególnie ze wzgle- 
du na podejście do tematu. W 
zależności bowiem od mental- 
ności każdej z tych postaci, 
Rolbaum buduje twarz i ka- 
stjum. „Spekulant“ jest dra- 
pieżny, ma ostre rysy, „Reb 
Alter“, żydowski Sancho Pan- 
cha, ma kształy rozlewne. 
„Lea“ i „Tanchum* są w ma 


TEATR MIEJSKI 

Dziś o dej „Wesele, 

Marja Modzelewska wystąpi dziś, 
jutro i pojutrze wiecz. w kapital- 
nym, granym stale przy nadkom- 
pletach „Jim i Jilin, 

W niedzielę o 4-ej po poł. „Jim 
i Jill” po cenach zniżonych, 


TEATR KAMERALNY 
Na ogólne żądanie publiczności 


wraca na afisz dziś przebój ubie 
głego sezonu, rekordowe „Hau 
Hau”, 


W niedzielę o 5-ej „Rembrandt 
na sprzedaż”. 


TEATR W SALI GEYERA 

Dziś o 8.15 i w niedzielę o 4,15 
i 8.15 wiecz. farsa p, t, „Szukamy 
ojca”, 


r 


TEATR POPULARNY 

Dziś o godz. 8,15 wiecz, premje- 
rą operetki w 3 aktach W. Kollo 
„Lady Chie”. W roli tytułowej wy 
stapi Helena Majchrząkówna-Busia 
kiewicz. 

Dziś o godz. 4.15 i w niedzielę o 
godz, 12 w połńdnie w teatrze 
Popularnym (Ogrodowa 18) dane 
będa 2 przedstawienia banśi fan- 
tastycznej „Królewna Śnieżka i 7 
karłów”. 


OPERETKA WARSZAWSKĄ 
W „SCALI*, 

W dniu wczorajszym rozpoczął 
w teatrze „Scala” występy znako- 
mity zespół operetkowy z Warsza- 
wy, na czele z doskonałą swóretką 
Reginą Cukier i świetnym artyst} 
śpiewakiem Hermanem Fenigsztaj- 
nem. Premiera komicznej operetki 
p. t. „Di Rebecin fun Broadway” 
zdobyła sobie odrazu uznanie pu- 
bliczności świetną grą zespołu i 
bogatą wystawą, 

Dziś, w sohotę popołudniu grana 
będzie świetna operetka „Icykl 
Szajgec”, wieczorem po raz drugi 
„Di Rebecin fun Broadway”. 


WYKŁADY KS. ORACZEW- 
SKIEGO, 

W dniach 3, 4, 5i 6 grudnia 
r. b. odbędą się cztery rewelacyj- 
ne przemówienia, Pierwszy: „Jak 
znalazłem Boga wstrząsające 
przeżycia ludzi, którzy z przepaści 
weszli na wyżyny, Drugi: „Ksiądz 
i kobieta* — O problemie bezżeń- 


stwa ze stanowiska najwyższej 
wiedzy, Trzeci: „Sąd żywych i u- 
marłych” — 0 sądzie powszech- 


nym — największej tajemnicy świa 
ta wedlug Apokalipsy i wobec cza 
sów dzisiejszych, Czwarty, ostatni 
wykład n. t. „Moje przewidywania. 
Jak widzę najbliższą przyszłość?”. 


sce poważni i szlachetni, 
szą jakgdyby piętno bólu. 

Całość wystawy jest nad wy 
raz ciekawa, rzuca bowiem 
snop Światła na indywidual: 
ność artystyczną malarza - re- 
żysera, młodego, lecz wiele za- 
powiadającego Jakóba Rot 
bauma. 


na- 


St, Gelski. 


radja 


Turynie, Medjolanie, Neapolu, 
Genui, Florencji, Palermo i 
Trieście. W zakresie godzin na 
dawania (17.777 w ciągu 1931 
r.) przoduje Turyn (3.328), Me 
djolan (3,227) i Rzym (2.610) 
W Rzymie największą ilość go 
dzin poświęcono nadawaniu o- 
statnich wiadomości, podczas 
gdy w Turynie np. nadawaniu 
muzyki lekkiej. (r) 


WIELKA NAGRODA RA- 
DJOWA. 

Francuska akademja nauk 
ufumdowała, na wzór nagrody 
Nobla, doroczną nagrodę pienię 
Żną za zasługi, położone w dzia 


le rozwoju radjofonji i radjo- 
echniki wogóle. Nazwa notwej 
instytucji kulturalnej brzmi: 


„Grand Prix Ferrie de la T. 
S. «4 


.«. 


Fundusz nagrody powstał 
dość przypadkowo, mianowicie 
z reszty olbrzymiej sumy, ze- 
branej z ofiar publicznych na 
koszty budowy pomnika gen. 
Ferrie, zmakomitego pioniera 
radjofonji francuskiej, Otrzy- 
mawszy znaczną nadwyżkę, ko 
mitet budowy pomnika przeka 
zał suiaę akademji nauk, która 
powzięła myśl utworzenia spe 
cjalnego funduszu nagród, przy 
znawanych raz w roku wyna- 
lazcy lub uezonemu za wybitne 
dzieło teoretyczne hub prak- 
tyczne w dziedzinie radjo- 
wej. (rl 


NOWA RADIOSTACJA W 
HANNOWERZE. . 

Nowa radjowa stacja nadaw- 
cza w Hannowerze jest już na 
ukończeniu i wkrótce rozpocz 
ną się prace nad jej urządze- 
niem wewnętrznem. Antena bę 
dzie umieszczona na 90.metro- 
wej wieży, w całości zbudo- 
wanej z drzewa, gdyż przeko- 
nano się, że żelazne rusztowa- 
nia przeszkadzają promieniowa 
niu fal, Dotychczasowej stacji 
nadawczej przeszkadzała często 
stacja wileńska, co obecnie zo- 
stanie usunięte, gdyż nowa sta- 
cja ma pracować na fali 2274 
mtr. (r) 


BAL TOW. POM. KULT, DLA 
DZIECI 


Dziś, w sobotę, dnia 3 bm. odbe- 
dzie się w Białej Sali hotelu Man- 
toufla (Zachodnia 45) wielka wie- 
czornica taneczna. Sprężysty komi 
tet baiowy przygotował szereg cie 
kawych atrakcji, niespodzianek i 
nowości, Ważniejsze z nich to: kom 
kurs yo-yo, konkurs tańca, zręcz- 
ności (cenne nagrody), Coctail-bar, 
Film-Studio i wiele innych. Do tań 
ca przygrywać będzie znakomity 
zespół dancingowy. „The Acor 
Band”, Zainteresowanie imprezą w 
kołach towarzyskich wielkie. 

Dochód z imprezy przeznacza 
się na dalsze prowadzenie pracy 
kulturalno-oświatowej wśród naj- 
biedniejszej dziatwy naszego mia- 
sta, jak również i na akcję doży 
wiania we własnej świetlicy Tow. 


ŻYDZI W POLSCE ODRODZONEJ 


Ukazał się pierwszy zeszyt ency 
klopedji p. t. „Żydzi w Polsce Od- 
rodzonej”, 

Encyklopedja „Żydzi w  Polsca 
Odrodzonej* informować ma o ea- 
łokształcie życia kulturalnego, ur: 
tystycznego, politycznego, spolecz 
nego, przemysłowego, handlowego 
sportowego itp. żydów w Polser. 
niepodległej, z uwzględnienie hi- 
storycznej linji rozwojowej żydów 
na ziemiach Polski, 

Nad encyklopedją współpracuje 
przeszło 100 osób. Naczelna red'l: 
cja pozostaje w rękach pp. radey 
M. S. Wewn. Aleksandra Hafftki. 
b. posła na sejm R. P. dr. I. Scli 
pera i dr. A. Tartakowera, 

Całość encyklopedji „Żydzi 
Polsce Odrodzonej” składać sie I 
dzie z około 20 zeszytów, które v 
kazywać sie beda co miegiąc, 


w 


GŁOÓŚ SPORTOWY 


Afralscje Zakopanego 


Bogaty program imprez sportowych w zimowej stolicy 


Zimowy Sezon pod Tatrami 


Za-|niu zimowy Sezon 


podtatrzanskt. |strzostwa narciarskie Polski, Tego 


powiada się w tym roku pomyśl- i Zwłaszcza okres Świąt Bożego Nat, |roku będą one szczególnie atrak- 
nie i przypuszczalnie nasza stolica | obfitować będzie w liczne wido- 


zimowa będzie znów celem  licz- 
nych wycieczek tych, którzy w 
pięknie sportów zimowych szukają 
dla siebie wypoczynku i rozrywki. 


W tym roku będą jednak mogli 
korzystać z poprawy stosunków 
komunikacyjnych, Wprawdzie czas 
przejazdu do Zakopanego koleją 
nie ułegł poważniejszej zmianie na 
lepsze, utworzone jednak zostały 
razłiczne możliwości tanich po- 
dróży. W rzędzie udogodnień ko 
lejowych na  pierwszem miejscu 
wymienić należy bilet tysiąckilor 
metrowy, który, zwlaszcza na 
krótkich przestrzeniach, daje po- 
dróżującym bardzo poważną zniż- 
kę, a jest dostępny dla wszyst- 
kich zrzeszonych narciarzy i tury- 
stów. Ponadto ogół turystyczny 
ma do dyspozycji dotychczasowe 
zniżki ęrarciarskie, lub turystycz- 
ne, a wreszcie dla szerokich sfer 
wprowadzone zostały bez ograni- 
czeń takie bilety wycieczkowe W 
okresie dni niedzielnych i  Świą- 
tecznych. Wzorem roku ubiegłego 
w przygotowaniu są pociągi popu- 
larne do Zakopanego, oraz pociąg 
wycieczkowy. 


Wielki nacisk położony został 
w Zakopanem i na imprezy Sporto 
we, ożywiające w wysokim stop- 
WEF TWIRE RZ OZZIE POST TEI 


Mfo weźmie udział 


w mistrzostwach hoke- 
jowych 


Do finaiu mistrzostw hokejo- 
wych Polski, które odbędą się 
najprawdopodobniej w Krynicy 
na początku lutego. wejdą o- 
bok mistrza z roku ubiegłego: 
AZS-u warszawskiego, mistrzo- 
wie okręgów lwowskiego i kra- 
kowskiego. zwycięzcy spotkań 
międzyokregowych Łódź — Po- 
morze i Śląsk — Poznań oraz 
mistrz okręgu wileńskiego, 
wówczas. jeśli w okregu tym 
zostaną rozegrane prawidłowe 
rozgrywki  -klasowe. 


W Pabjanicach 
obraduje podokreg 
Ł.O.Z.G.S. 


W dniu jutrzejszym odbędzie 
się w Pabjanicach, w lokalu klu 
bu Kruszender, doroczne walne 
zebranie podokregu  pabjanice- 
kiego ŁOZGS-u. Na zebraniu 
tem zarząd podokręgu złoży 
sprawozdanie, poczem nastąpią 
wybory nowych władz podokrę 
gu. Z ramienia ŁOZGS-u wy- 
jeżdżają na to zebranie; jako 
delegaci pp. Merle i inż. Wein- 
serg, 


Zgierzanin zwycięża 
w Palesfynie 


Na wyścigach motocyklowych w 
Tel Avivie, zorganizowanych poraz 
pierwszy w Palestynie, pierwszą 
nagrodę zdobył p. Zelig Reichert, 
były członek Makabi w Zgierzu, 


PALACE” 


„LUNA” 


Dziś i dni następnych! 
Passe-partouts, bilety bezplatne 
„ ulgowe nieważne do odwołania 


wiska, Rozłożone są one na cały 
sezon, jednak najważniejsze zacho 
wano na okres Świąteczny, 

Sezon sportowy w Zakopanem 
rozpocznie się 18 grudnia, w dniu 
otwarcia toru wyścigowego, tyż- 
wiarskiego, hokejowego i bohsle- 
jowego. Tradycyjny konkurs sko 
ków narciarskich na Krokwi, mię- 
dzynarodowy turniej hokejowy 
oraz narciarski bieg sztafetowy 
5x10 kim. o mistrzostwo Polski 
stanowią główne punkty ściśle 
świątecznego. programu, 

Wartościową propagandę sporto- 
wą stanowić będzie organizowany 
w okresie świąt centralny obóz dla 
instruktorów, sędziów i trenerów 
palskiego zw. narciarskiego na 
przybycie którego szykują się wszy 
scy wybitniejsi narciarze z całej 
Polski, gdyż uczestnicy obozu ko- 
rzystać będą z wyjątkowo wyso- 
kich zniżek kolejowych. 

Na miesiąc luty przewidziane są 
igrzyska zimowe tak zwana „Ma- 
kabiada”, Do tej imprezy organi- 
zatorzy*przygotowują się możliwie 
starannie. Dziś mają już zagwaran 
towany udział ekip kilkunastu 
państw, sami zaś wystąpią ilościo- 
wo najliczniej, wykorzystując szan 
se jakie dają im prawa gospoda- 
rzy. Ponieważ w ekipie Polski star 
tować będą zawodnicy niemal 
wszystkich najpoważniejszych ży- 
dowskich klubów sportowych na 
„Makabiadzie” przewidziany liest 
niezwykle liczny zjazd, zwłaszcza, 
że liczne wycieczki według prowi- 
zorycznych obliczeń dadzą kilkana 
ście tysięcy wycieczkowiczów. 


Wreszcie kulminacyjnym punk- 
tem zimowego sezonu będzie poło 
wa lutego, Na ten okres zapowie- 
dziane są mięgisfynarodowe mi- 


cyjne. W ramach ich odbędzie się 
specjalne punktowanie meczu ezte 
rech narodów słowiańskich Polski, 
Czechosłowacji, Jugosławji i Buł- 
garji Nadmienić należy jeszcze 
automobilową jazdę zimową Kra- 
ków — Zakopane, oraz wyścig to- 
rowy. Imprezy te w stolicy pod- 
tatrzańskiej mają wielkie wzięcie. 
Pozatem odbędzie się jeszcze sze- 
reg zawodów konkursowych bie- 
gów zjazdowych, pokazy łyżwiar 
skie i t. p. 


Jak widzimy, młmo roku kryzy- 
sowego, w Zakopanem nie za- 
braknie pierwszorzędnych atrakcji. 


Birger Rund 


norweg. zwycięzca olimpijski w 
skokach narciarskich. 


Szwedzi przybyli do Poznania 


Trzeci mecz w Inowrocławiu 


W dniu wczorajszym przy: 
była do Poznania szwedzka re- 


dzielny mecz z Polską. Szwedzi 


przybyli w  zapowiedzianym 
składzie, a więc w najsilniej- 
szym. Jak się dowiadujemy. 


trzeci swój mecz stoczą szwe- 
dzi w Inowrocławiu, a nie w 
Gdańsku, gdyż zawodnicy 
„Schupo*, którzy mieli wzmoc- 
nić skłąd Gedanji, w ostatniej 
chwili odmówili swego udziału. 
Ponadto właściciel sali, w któ- 
rej miały się odbyć te zawody, 
mimo zawartego już kontraktu, 
odmówił iej wynajęcia, 

Wobec powyższego. Polski 
związek bokserski zdecydował 
się mecz ten odwołać i dopro- 
wadzić do skutku mecz w Ino- 
wrocławiu, który walczyć bg- 
dzie w następującym składzie: 
Rogowski, Jaskółkowski (Ged.) 


| Talik 


Watkowski, Lelewski. Niespo- 


AAPTATTAT 


Ło 


dź, dnia 3 grudnia 1932 


Sześć par w ringu 


Wyniki walk na zawodach bokserskich 
u Zjednoczonych 


W godzinach wieczorowych, 
dnia onegdajszego odbyły się 
zapowiedziane zawody bokser- 
skie, organizowane przez K. P. 
Zjednoczone. Ponieważ niektó- 
rzy zawodnicy nie dopisali, od- 
było się tylko sześć spotkań. 
Nie stawili się: Banasiak i Brzę- 
czek oraz Seidel, 

Walki nie stały na wysokim 
poziomie, a ze startujących pię- 
ściarzy wyróżnić należy, zysku- 
jącego na technice leworekiege 
Nikonorowa, twardego i ruchli- 
wego Woźniakiewicza, oraz 
Chmielewskiego. Tego ostatnie- 
go nie należy identyfikować z 
jego głośnym imiennikiem i ko- 
legą klubowym. Jest inny 
Chmielewski, piórkowiec, ob- 
darzony dobremi warunkami 
na  wybitniejszego boksera. 
Cechuje go dziś siła ciosu, am- 
bieja i zaciętość w walce. 

W pierw gej parze Wiesłav; 
(Sokół) natrafił na bardzo ru- 
chliwego Michalaka, który roz- 
począł w ostrem tempie. W c- 
statniem starciu Wiesław prze- 
chodzi do ofenzywy, jesi jed- 
nak zbyt odkryty i wiele inka- 
suje przegrywając na punkty. 

Chmielewski (IKP.) górował 
nad Sójką (ŁKS.) siłą eiosu i 
wagą. Kilka razy rozciągnął on 
przeciwnika na macie i był bli- 
ski zwycięstwa przez k. o. 
Brak rutyny sprawił, że musiał 
się jednak zadowolić  zwycię- 
stwem na punkty. 

Roguszewski (Zjedn.) stoczył 
remisową walkę z Białeckim (I. 
K. P.) Walka była niezwykle 
zacięta i tak wyczerpała zawod 
ników, iż pod koniec trzeciej 
rundy z trudem utrzymywali 
się oni na nogach. 

Nikonorow (IKP.) — Kijew- 


dziński, Ziekińszi T, Zieliński II|ski (Zjedn.) Przewagę we wzro- 
prezentacja pięściarska na nie-|i Puszczykowski. 


ście i zasięgu ramion Nikono- 


Po rozum do głowy... 


Pan Grubasiński waży się na automatycznej wadze. 


x 


PS z 


Nadprogram: Najnowsze aktualności dźwiękowe Foxa. 
ważne, prócz urzędowych, do odwołania. — Początek o godz. 12 w poł. — Ceny miejsc od 70 gr. 


rowa, oraz jego dużą  ruchli 
wość, Kijewski potrafił w o- 
stalniem starciu wyrównać, tra- 
fiając kilka razy  sierpowym 
ciosem. Wynik nierozstrzygnię- 
ty, — 

Woźniakiewiez wykazał bar- 
dzo dobrą forme. Nieznaczną 
początkowo przewagę swą Woź 
niakiewiez wydatnie pogłębia, 
posyłaja Stanikowskiego w dru 
giej rundzie do 8-miu na deski, 
jednak temu udało się prze- 
trzymać ieszcze i trzecią rundę. 
Wysokie zwycięstwo  Wożnia- 
kiewicza (Geyer) na punkty. 
Była to najżywsza i najbardziej 
ciekawa walka. 

W ostatniej parze walczyli 
Łompieś  (IKP.) z Jaskółką 
(Zjedn.) Nie zdradzający zwy- 
kle inicjatywy Łompieś po o- 


trzymaniu kilku dość silnych 
ciosów, poszedł dość Śmiała 
naprzód i potrafił wywalczyć 


remis. Poziom walki bardzo ni- 
ski, 
Fumkcję sędziego ringowega 


sprawował p. Wrocławski, 
6099 


+ 


Kalendarzyksportowy 
na dziś i jutro 

W duiu dzisiejszym i jutrzej: 
Szym odbędą się w Łodzi na- 
stępujące imprezy sportowe: 

SOBOTA, Boks. Sala Geyera. 
ul. Piotrkowska 295, o godzinie 
17: mecz bokserski ŁKS. — Bar 
Kochba. 

Gry sportowe. Sala Niemiec- 
kiego gimnazjum, przy Al. Ko- 
Ściuszki, od godz. 17-ej dalsze 
mecze o puhary: „Trynmfu* o- 
raz decydujący mecz o utrzy- 
manie się w kl. A w siatkówce 
żeńskiej. 

Walne zebrania: w lokalu Ł: 
K., S, przy ul. Piotrkowskiej 
174, o godz. 17 walne zebranie 
okręgowego związku pływac- 
kiego. 

NIEDZIELA. Zapaśnictwo. — 
W lokalu “Vimy, przy ul. Ro- 
kicińskiej 81, o godzinie 15-ej 
mecz o mistrzostwo drużynowe 


okręgu w zapasach: Sokół — 
1. ima, 
EWULTESTRATINY 13 ZE RZEZI I RDA 


Ulży5 nędzy 
bezrohboinych 


oraz Gary Cooper i Charles Langhion 


w najnowszym arcyfilmie dźwiękowym 1932/33 


Szatan Zazdrości 


Passe-partonts i bilety wolnego wejścia nie- 


Najweselszy film świata, przewyższający o niebo sławnego C. K, Feldmąarszałka, film, który przed miesiącem wyświetlały 
jednocześnie dwa największe kina stolicy p. t. 


król-io ja 


Nadpr.: Aktualności krajowe oraz tygodnik dźwiękowy. 


komik, król 


chu, genjalny 


W roli gl: niedościgniony 
rroteski, 
władca królestwa śmle- 


Viasia Burian 


Pocz. o 4, w sob., niedz. i święta poranki o 


or 


g: 12-ej 


Łódź, 


3 grudnia 1932 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 3 grudnia 1932 r. 


Wierzyciel płaci 


Dziesiątego listopada  zapadała 
pierwsza płatność długów wojen- 
nych po skończeniu się morato- 
rjum, Chodziło o sumę 444,920 do- 
larów, winną przez Grecję, a któ- 
rej nie przekazano do Ameryki. 
Tego samego dnia Węgry, Wielka 
Brytania i Francja notyfikowały 
w Waszyngtonie, że raty, płatnej 
15 grudnia, uiścić nie mogą. 

W zwiazku z tem warto zastano 
wić się nad kistorją międzyrządo- 
wego zadłużenia od czasu wojny. 
W sprawie tej ukazało się na tere- 
nie Stanów Zjednoczonych stu- 
djum p. t. „Długi wojenne i po- 
myvólność świata” wydane przez 
„Brookiugs Institute”, Książka ta 
przedstawia się jako zbiór doku- 
mentów, odnoszących się do tej 
kwestii, 

Ze studjum tego wynika, jako 
najważniejszy wniosek, że Stany 
Zjednoczone pożyczały od począt- 
ku swoim dłużnikom pieniądze na 
zapłacenie długów. Ujawnia się 
fakt, że system płatności rządo- 
wych nigdy nie funkcjonował, Od 
1917 r. kiedy zadłużenie rozpoczę- 
ła się, pieniądze zapłacone zawsze 
były pożyczane w Ameryce i za- 
wsze, kiedy Stany Zjednoczone 
przestały pożyczać, rząd tamtej- 
Szy przekonywał się, że płatności 
diużników nie mogą być w dal- 
szym ciągu dokonywane, 

W tym kierunku należy rozróz- 
nić cztery okresy. 

Pierwszy trwał od kwietnia 
1917 r. do 26 września 1919 r. W 
tym okresie aljanci pożyczali prze 
ważną część pieniędzy, stanowią- 
cych ich długi i płacili odsetki 
punktualnie. z pożyczanych pienię 
dzy. We wrześniu rząd Stanów 
Zjednoczonych dość miał już ze sy- 
stemem piętrzenia się długów i u 
dzielił dłużnikom 3-letniego mora- 
torjum. 

Drugi okres trwał od 26 wrześ- 
nia 1919 częściowo do 1 maja 
1923 r. częściowo do 3 maja 1926 
roku, w którym państwa powinny 
były płacić, ale tyfko częściowo 
podjęły płatności. Podczas tego 
okresu ani skarb, ani prywatny 
kapitał nie udzielał pożyczek wzgl. 
nie dokonywał inwestycji. 

Trzeci okres rozpoczął się przy- 
jęciem planu Davesa 1 września 
1924 r. i trwał aż do podpisania 
układu Hoover — Laval w dniu 
15 lipca 1931 roku, który przy- 
znał dlużnikom drugie moratorium, 
W ciągu tych siedmiu lat system 
reparacji i płatności diugów wojen 
rych zdawał się funkcjonować. 
Ale teraz okazuje się, że waluty 
złote, potrzebne do  funkcjonowa- 
nia płatności, dostarczane były 
przęz pożyczki amerykańskie, u- 
dzielone Niemcom i innym dotknię 
tym narodom, które były «lłużni- 
kami, W ciągu tego okresu Niem- 
cy zapłaciły coś ponad 2 miljardy 
dolarów swoim europejskim wierzy 
cielom a europejscy dłużnicy 'A- 
meryki zapłacili jej około 1 i 
ćwierć -miljarda dolarów. W 'tym 
czasie Ameryka pożyczyła Niem- 
com więcej niż te zapłaciły i wię- 
cej niż Ameryka ostatecznie otrzy- 
mała, Kiedy po 1929 r. Stany 
Zjednoczone przestały pożyczać za 
granicy, system płatności tak źle 
funkcjonował, że na wiosnę 1931 
roku załamał się w sposób kata- 
strofalny, 

Czwarty okres obejmuje morato 
rjum Hoovera, które oficjalnie za- 
kończyło się 1" lipca, w rzeczywi- 
stości 10 listopada, kiedy zapad!a 
płatność Grecji W tym Okresie 
Ameryka nie udzielała żadnych 
pożyczek zagranicznych i nie otrzy 
mywała żadnych płatności, 

Piętnaście - iat doświadczenia 
wykazały, że system płatności wiel 
kich poliiycznych długów może do 
póty funcjonować, dopóki ostatecz 
ny wierzyciej skłonny jest poży- 
czać swoim wierzycielom  pienią- 
dze. To znaczy, że wogóle nie mo- 
że funkcjonować. Bo dlugi placo- 
ne z pożyczonych pieniejizy, nie 
Bą wogóle zapłacone,  Diużnicy 


g 


Subsydja dia wywozu 


udzielać będzie rada eksporíiowa 


Projektowana instytucja eks- 
portowa „Rada  eskportowz 
zrzeszeń przemysłu włókienni- 
czego, według opracowanego 
przez podkomisję statutową 
projektu statutu, nie będzie no 
siła charakteru organizaeji han 
dlowej, a co za tem idzie, nie 
będzie zawierała na własną rę- 
kę żadnych tranzakcji ekspor- 


towych. Zadaniem natomiast 
powyższej instytucji będzie 


przeprowadzanie baqłń w kra- 
jach, w któryeh istnieją mov- 
żliwości zbytu dla przemysłu 
włókienniczego, ułatwianie eks 
porierom polskim nawiązania 
kontaktu z odbiorcami zagrani- 
ty, utrzymywanie stałej służby 
informacyjnej, propaganda na- 
szych wyrobów włókienniezych 
w najrozmaitszej formie i po- 
słaci na rynkach obcych, wy- 
szukiwanie newych dróg i ryn- 
ków zbytu dla naszego wywo- 
zu etc. Ponadto jedną z naj 
ważniejszych funkcji nowej or 
ganizacji będzie udzielanie pre- 
mji wywozowych. 

Budżet projektowanej insty- 
tueji eksportowej oparty ma 


dach: 


| 


1 


być wa następujących decho- | jogę 


nie zosłała do tej 
lọna; 

3) wpływy z zaświadczeń eks 
portowych. 

Projektowana instytueja eks- 
portowa dla przemysłu włókien 
niczego załatwi dalsze prace or 
sanizaeyjne po zatwierdzeniu 
stalutu, eo ma nastąpić dopiero 
w drugiej połowie b, m., tak, 


pory usta- 


że właściwe czynności tej or- 
ganizacji będą mogły się rozpo 
cząć dopiero w roku przy- 
szłym. 

Do organizacji tej zgłosił ak- 
ces przemysł białostocki, który 
skierował już do niej swege 
przedstawiciela, obecnie zaś 0- 
czękują zgłoszenia się również 
i przemysłu bielskiego. 


Ulgi na r. 1933 


przy wykupnie świadectw przemysiowych 


W związku ze zbliżającym się 
terminem wykupywania świa- 
dectw przemysłowych za rok 
1938, aktualną staje się kwestja 
ulgowego okólnika, wydawane- 
go od kilku lat przez minister- 
siwo skarbu, w myśl którego 
szereg przedsiębiorstw, które 
usławowo winny wykupywać 
dana kategorję świadectwa prze 
mysłowego. wykupywały ną 
mocy zezwolenia izby skarbo- 
wej świadectwo przemyslowe 
kategorji niższej, pod warun- 
kiem zachowania pewtych wy* 
mogów (wysokość obrotów; 
pomieszczeń i t. d.) 

W roku bieżącym, w związku 


1) subsydjam na popieranie |z wyjątkowo ciężką sytuacją e- 


eksportu udzielone przez kar- 
tel  przędzalrików bawelnia- 
nych; 

2) składki członkowskie od 
firm, biorących udział w eks 
porcie, wysokość składek tych 


konomiczną, wydanie tego 0- 
kólniką w jaknajszerszym za- 
kresie byłoby bardzo wskazane, 
to [eż wszystkie związki į slowa 
rzyszenia gospodarcze, wszczę- 
ly już w tej sprawie na terenie 


Rynek pienieżny 


PAPIERY PAŃSTWOWE q LISTY 
ZASTAWNE, 

budowlana 38,65 
inwestycyjna 99.— 
seryjna 105— © 
konwersyjna 41,— 
8 proc. dolarowa 57,—: 
4 proc. dol. 51,76 
Stabilizacyjna 54.25 54.13 54,88 
7 proc, ziemskie dol. 48,50 


Warszawska giełda 
pienie żna 
CZEKI, 

Belgja 123.63 

Gdańsk 173,40 

Holandja 358,75 

Londyn 28,85 28,90 

Nowy Jork — czeki 8.992 
Nowy Jork — kabel 8.926 


Paryż 34,88 4 i pół proc. ziemskie 37.— 386,75 

Praga 26,41 4 i pół proc. Warszawy 44.9 

Szwajcarja 171,08 5 proc. Warszawy 47,50 

Berlin 211,95 8 proc. Warszawy 55,75 56,25 
AKCJE, 8 proc, Piotrkowa 50 2. 


Bank Polski 88.50 88 — 
Lilpop 11— 11.50 


NOTOWANIA BAWFŁNY 
NOWY JURK, 


Częstocice bez kubonu na rok loco 5.95 grudzień 5.83 styczeń 
1930 i 1934. 5,82 luty 5.86 marzec 5,932 kwis- 
SZESNZKNIKZZNCZRZ Cie 5.07 maj 6.06 lipiec 6.10 sier- 
pień 6,16 wrzesień 6.21  paździer- 
Ameryki winni jej dzislaj więcej |nik 6,27 

pieniędzy, niż w chwili kiedy za- NOWY ORLEAN 
częli płacić swoje długi, loco 5.90 grudzień 5,80 styczeń 
DĄ A 5,82 marzec 5,92 maj 6,01 lipiec 


Jesnem jest, że provlem ten mu- 
si być wzięty pod uwagę. Jasnem 
jest, że w strukturze międzynaro- 
dowych długów leży  zasaklnicza 
trudność. Stany Zjednoczone nie 
mogą odmówić prośbie rządu bry 
tyjskiego o „rewizię” płatności 
długów, jak i Irancuskiego o „dał- 
sze zbadanie” sprawy. Wszak to 
są uprzejme prośby ztaprzyjaźnio- 
nych rządów, których finansowa 
nieskazitelność jest tak dobrą, jak 
i rządu amerykańskiego, 

Nie jest tedy de pomyślenia, 
ahy Hoover i Roosevelt odmówili 
ponownego rozważenia zagadnienia 
i tymiezasowego odroczenia piat- 
ności, Jest tu wiele trudnych punk 
tów do zdecydowania, co do któ 
rych istnieje różnica poglądów i 
dlatego nie powinna zachodzić 
przeszkoda dla uznania konieczk 
ności ponownego zbadania całej 
sprawy, (5.) 


a zh _|_ >" 


6.10 październik 6.26, 
LIVERPOOL 


loco — grudzień 5.03 styczeń 


5,05 luty 5.06 marzoc 5.07 kwie- 
cień 5.08 maj 5,09 czerwiec 5.09 
lipiec 5.10 sierpień 5,11 wrzesień 


5,11 październik 5,12 listopad 5.12 
grudzień 5.14 

Egipska: grudzień 6,75 styczeń 
6.83 marzec 6,96 maj 7.05 lipiec 
7.13 październik 7,26 listopad 7.26 

Upper: grudzień 6,58 styczeń 6. 
marzec 6.46 maj 6,42 lipiec 6.40 
październik 6.33 listopad 6.33 

RREMA. 

loco 7,05 grudzień 6,67 styczeń 
6,73 marzec 6.89 maj 6.98  Tipiec 
7.07 październik 7.23 

ALEKSANDRJĄ 

marzec 13.53 maj 13.76 
14,27 

Ashmouni; grudzień 11.78 
11,71 kwiecień 11.69 
11.61 październik 11.34, 


lipiec 


luty 
èzerwier 


NN e ZIN 


izby skarbowej energiczną ak- 
cję. 

Niezależnie od tego stery go~, 
spodarcze wszczęły również ak- 
cję o wydanie przez władze 
skanbowe okólnika na zasadzie 
którego, na skutek walki z bez- 
robociem, te firmy, które za- 
trudniłyby większą ilość robot- 
ników, nie byłyby obowiązane 
dc wykupywania Świadectwa 
przemysłowego wyższej katego- 
rji. Okólnik taki, wydany był 
przez ministerstwo skarbu w 
grudniu roku ubiegłego. Wobec 
zwiększonego bezrobocia, wy- 
danie takiego okólnika w wa- 
runkach obecnych jest tembar- 
dziej konieczne, i należy mieć 
nadzieję. że akcja sfer gospo- 
darczych odniesie w tym wzglę- 
dzie pomyślne wyniki, 


włókienniczym 
Niemiec 

Sytuacja włókiennictwa niemiec 
kiego, zwłaszcza zaś przemysłu ba 
wełnianego uległa ostatnio dużej 
poprawie. Zarówno przędzalnie, jak 
i tkalnie bawełniane wykazuja 
stan zatrudnienia zadawalający, 
przyczem na podkreślenie zasługu 
je fakt, że znaczna ilość zamówień 
opiewa na dłuższe terminy, Poczy- 
nając od Końca października ujaw 
uia się wzrost zapotrzebowania, a 
po wyborach do Reichstagu zauwa 
żyć się dał częściowy zanik nie- 
ufności ze strony odbiorców, potę 
gując dość poważne obroiy zarów 
no w przemyśle, jak i w handlu 
hurtowym. Ujemnie kształtuje się 
w dalszym ciągu eksport włókien- 
niczy, w pierwszym rzędzie skut- 
kiem niemieckiej polityki Kontyn- 
geniowej, która zarówno na tym 
rynku, jak i w państwach skandy 
nawskich wywołała reakcję prze- 
ciwke importowi niemieckiemu, W 
tkalniach sytuacja ksztaltowała sie 
równie zadawalająco, pomimo wa 
kań cen surowej bawełny. W ca- 
iym przemyśle bawełnianym zau- 
ważyć się daje wydatne zmniejsze 
nie zapasów towarów na składach. 


Sanalar jum 


D-rów Z. Rakowskiego 


il lzygsona 
w sosnowym lesie 


CHEŁMY p|ŁODZIĄ 
Zakład otwarty gały Pok 


Opieka i zabiegi lekarskie, Nowo- 
czasny komfort, Centralne ogrze- 
wanie. Światło. Telefon. Kuchnia 
djetetyczna. Wladomość na 
miejscu lub tel. 127-81 1122-60 


( ARAAAAZAARAZKKICODOOOOCOOODOOOEXKKZZTEKIEKIOTW TWW WY 
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Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej z dnia 31 sierpnia 1930 roku o zabezpieczeniu podaży 


przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 
527), Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 
29 października 1929 roku i z dnia 31 sierpnia 1930 r. o regu- 
lowaniu cen na przetwory zbóż ehlebowych, mięsa i jego prze- 
tworów oraz cegły (Dz. U. Rz. P, Nr. 81, poz. 607 i Nr. 60 
poz. 480), Rozporządzeniu Wojewody Łódakiego z dnia 8 
kwietnia 1929 roku, wreszcie na opinji Komisji do ustalania cen 
wyrażonej na posiedzeniu w dniu 25 listopada 1932 roku, 
niniejszem podaję do wiadomości mieszkańcom m. Łodzi co 
następuje: 

Uchwałą Magistratu in. Łodzi Nr. 1121 z dnia 1 grudnia 
1932 roku zostały wyznaczone następujące ceny maksymalne 
(majwyższe): 


Na mięso wieprzowe i wyroby masarskie za 1 kig, 
w detalu: 


1 wieprzowina zł. 0.95| 7 boczek sur. wędzony „ 1.95 
2 słonina „ 180| 8 pasztetowa Pr ŻE | 
3 sadło „ 1.80| 9 podgarlana „ 1.00 
4 salceson „ 1.70/10 czarna „ 1.00 
5 kiełbasa krajana „ 170]|11 kaszanka „» 0.70 
Gi 44 serdelowa „ 170/12 szmaloe » 2.00 
Na mięso wołowe i cielęce za 1 klg. 
w hurcie: w detalu: 
1 wołowina norm. I gat. zł. 1.02) 1 wołowina norm. I gat. zł. 1,16 
2 3 " n» 0.77| 2 " v II » y» 0,90 
3 z a. JE „ILU RW RAZA WU, 
4 „ koszerna I „ „ 1.52] 4 „ koszemal „ „ 1.76 
5 b? % 5x WIAJYB -. + HL PORZE 5( 
6 a 3 UL -. | ABGŻI 6 4 KARY x NESA 
7 cielęcina normalna »„ 1.80) 7 cielęcina normalna „ 1,583 
8 M koszerma + dał 8 > koszerna „ 1,65 


9 wołow. nor. I g. bez kości 1,45 
10 „ nor. II g. bez kości 1,16 
11 polędwica wołowa 1.76 


W myśl par. 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Mini- 
stra Spraw Wewnętrznych winni żądania lub pobierania een 


wyższych od wyznaczonych 
administracyjną |-ej instancji 


nego wyżej Rozporządzenia Prezydenta Rzec 
tygodni lub grzywną d 


o ile dany czyn nie ulega surowszemu uk 


tem do 


Ustaw Karnych. 


będą ukarani przez 


władzę 
według art. art. 4 i 5 za 


cytowa- 
zypospolitej aresz- 
o 3.000 złotych, 


arani w myśl innych 


Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie 
m. Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu, 


2 


- 


Łódź, dnia 
Wiceprezydent m. Łodzi 


grudnia 1952 roku 


(—)Stanisiaw Rapaisii. 


Nr. 335 3 XII — „GŁOS PORANNY" — 193% 11 
w roli kapitana marynarki w walce z łodzią podw. niemiecką „U 172* oraz Marion 


EM 9 = Lessing w roli KOBIETY SZPIEGA niemieckiego wystąpią w arcydziełe, które 
4 i rog MED zostało zabronione przez cenzurę w Niemczech p. t 
rż. Aaea s: ZWYCIĘSIEWO © Write Mera i Aia 


TES E 
Dźwiękowy Kinoteatr Dziś i dni następnych BEZKONKURENCYJNY PROGRAM: 


CORSO” RE ze — M, — 
A Bezimienni Bohalęrowię | PP ĘwŚjn= gra 


Zielona 2 | 4 ai Kees M 
POZ Z w doi PREIDE sensacyjny z życia „Dzikiego Zachodu 
powszednie o godz. 4-ej, Największy sensacyjny film polski. W rol. gł: aN BOBL Custer 
boty, niedziele i święt F a 
p: a PAA Tej. SE m. Bogda, Lula Pogorzelska, A. prodzisz, L Bodo Nadprogram: Humorystyezna farsa 


NOZE YET S T T TOT AT" ESEN 
SANATI” 
? 


Lakład Położniczo - Chirargiczny 


Ogrodowa 10, tel. 313-57 


Ii H kiasa 
Oddzial chirurgiczny 
Dr. med. M. Kantor |; 
godz. prayjąć 1—32 pp. 
dsaiał 
położnicko-ginekologicany 
Dr. med. Sz. Pigorowa 
Dr, Reitler Kurjańska 
Dt med. J. Baum 
Dr. med. W. Kychner 


| ena poroda p na II kl. wraz 


z aabiegami A00 zł. 
Opieka nad daleckiem 
Dr. med. 4. Polakow 


Tak powinno być i tak też będzie w roku 


NIE PREZERWATYWY! — 
lecz wyzaźnie PREZERWATYWY „„OLLA* 


winien Pan żądać, wszystko inne zaś, rzekomo 


tak samo dobre NAŚLADOWNICTWA jak naje- $ 
nergiczniej odrzucać 


Tylko AS 
prawdziwe Znakiem 

z nazwą sime wiatowej sławy 
„o LL A“ g DW "AE, y na każdej 

i Sea Rz” kopercie 
GLOBUS zaai 


"Zarząd 
Angielsko- Polskiego Przemysła Gamowego 
„Gemiliemam” 


Spółka Akcyjna 


MRI 
BRET 


Bia 
ETTSE LE NIETECE LU 
= FEEEEEEEERCENE 


ma zaszczyt zawiadomić P.P, Akojonarjuszów, że 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


odbgdzie się w dniu 14 grudnla 1932 r. o godzinie 5-ej 
popołudniu w lokalu siedziby Spółki w Łodzi, ul, Bol. 
Limanowskiego Nr. 156 z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) Sprawozdanie z działalności za ubiegły 1931 32 
rok operacyjny wraz z bilansem, rachunkiem strat i zy- 
sków i protokółem A Rewizyjnej, 
> 2) Budżet i plan dsiałania na 1932/33, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu o ile W. Pan powierzy swą reklamę 3) Zatwierdzenie nabycia placu 


| 

| 

I 
ublicznego ruchomości, należących = E 4) Wybory do Zargądu i Komisji Rewizyjnej 
p do Jakóba Owiliicha Atcwizycji 15) Wnioski PP. Akcjonarjuszów. 
' składających się z różnych ram olonarjusze, pragnący uczestniczyć i brać udzia 
osuacowanych na sumę zł. 438.— Oośloszeń w głosowaniu na Walnem Zgromadzeniu, winni złożyć 


Do akt. Nr. E. 207 | 32 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodskiego w Ło- 
dzi, rewiru 5 zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Al. Kościuszki 57 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza 
że w dniu 14 grudnia 1982r. 
pd godz. 10 rano w Łodzi przy ul.| 
Narutowieza 11 


Łódź, d. 1.12.1932 Pi k A 50 : 121 36 akcje Svojo obi ę depozytowe i zastawowe insty- 

A A . tucyj kredytowch najpóźniej na 7 dni praed Walnom 

Komornik (-) Ed, Koroesycki otr owska wód te S x Zgomadzeniem w lokalu Spółki, Łódź, ul. Bol. Lime 
2e nowskiago 156. 


Doe 


Do akt. Nr. E. 231 | 1932 a z otwarcie 
Ogłoszenie. (AD I dai 29 
Horornik Sądu Sepine kasią sk epu sprze azy 
AZ Ak Kodeina, 7 pry u | pieczywa i wyrobów cukierniczych |99 

d t. 1050 U P. C. ogla- 
Satie w dni 14 grudnie 1088 rski | TRZY Ul. Piotrkowskiej 58 | orrea maame srap, utodna 


ody gop /10/ Fana” DANAE WESTON qe w sakras czyszczenia smyb, frote' ‘f 


Traugutta 4 5 ` Š 
odbędzie się sprzedaż z prsetargu 50-cioletnia moja praca w zawodzie |vowanla, cyklinowania i drutowania 


publicanego ruchomości należących i > 1 , 
do Geli i Salomona małżonk. Grynberg | ję, że Sz. Publiczność nową moją placówkę ła- 


i składających się z mebli i apartu | skąawie poprze, 


KILINSKIEGO Nr, 178 
Dziś i dni następnych ! 


piekarskim na terenie m. Łodzi daje mi nadzie” posadzek, Sprzątanie biur i mieszkań | RE 
ava czyszczenie okien fabrycsnych w | f 


budynkach piętrowych i parterowych 
Wielkie arcydzieło dźwiękowe, prze- 


: t zw, sg ch) oraz odkurzanie. 
radjowego Z poważaniem ( lekt i 
oszacowanych na snmę zł. 710.— roluxem. wyższnjące swą bogatą treścią film 
$ draw wi i okien na zimę ! „Na Zachodzie bez zmian” t 
Łódź, dn. 1.12. 32. E. KELLER, piekarnia | opokowew drze. 108.67 (ary) p. 


Komornik (-) Ed. Koroczycki Telefon 1682-75. 
a O, 


Najeźlizcy 


(Czwórka piechurów) 
FRONT ZACHODNI 1918 ROKU 
W rolach głównych: Gustaw Diessi, 
Frite Kompers, Jan Moebls i 
Jagkie Mormier 

Nadprogram: 
„Igraszki z pleniądzm:* 


Początek w dni powsz. o g. 4, w sob. 
o g. 3, w niedziele i święta o g. 2. 
Ostatni seans o g. 9.15. 


Do akt. Nr. 2020 | 1932 e ZST” Wa: | | 
Ogłoszenie. KUPUJCIEZ I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBOR 


Wózków | Materatów] 


dstecinnpch sprękynowych 
ipat PĄATBNT* 


. bahoraforjium lekarskie 
dr. med. 


dl. KUFWIGZA 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dsi rewiru 1 zamieszkały w Łodai |} 
przy ul. Al. Kościuszki 17 t 
na zasadzie art. 1050 Ust. Post, Cyw. 
ogłasza, że w dn. 15 grudnia 1932 r. 
od gods. 10 rano, w Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 202 
odbędzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości, należących do 
firmy „Fexum* 
i skła dających się x przędzy 


bóżek | Wyf ymae 


metalowych amarykańakich 
Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADEIJE 


„Ram f DOBROPOKĆ tit, gat 25, 


przeniesione zostało na 


ulicę Zachodnią 39-a 


telef. 1538-80. 


Łódź, 4.1132 r. 
Komornik St. Dobrowolski 


158-01, w podw Órau. 


Dźwiękowy Kino-Teatr Film, 100-proc. dźwiękowy 


MA K urjer i 


Toneri 16 A | 
(Pod wrogim sziandarcm) 


PE BOB — © 184-66. 


D Je SS Nadprogram: Dodatek zysk bogini i ałcfualmości Krajowe. 


Początek seansów: w dni powszednie o godz. + pp, w soboty. niedziele i święta o godz. 2-ej po poł. 


£ 
Í dni następnych! Dojazd AH 0, 6, 8, Yi 16. 


12 


Passe-partouts 


METRO 


a." 


F 
i 
Èe 


EJ Nauka j wychowanie 


RUTYNOWANY korepetytor udzie 
la lekeji w zakresie gimnazjum. 
"rel, 174-07 32174—4 


WZAMIAN za korepetycje dla ucz. 
Ii kl. rutynowana nauczycielka 
udzieli lekcji muzyki wyższej (for- 
tepian). Napiórkowskiego 76 m. 8 


BUCHALTERJI — prowadzenia 
xsiąg handlowych gruntownie 
wyucza za 25mł. Nauka pisania 
na maszynie 10 zł. Biuro „Ko- 
dekspol", Cegielniana 25. 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magazyn jubi- 
ierski L Fijałko, Piotrkowska 7 


MASZYNA DO PRANIA nowa, 
zagraniczna, marki „John“ oka- 
zyjnie tanio do sprzedania. 
Wiadomość telefonicznie 226-82 


NOWY palnik do kwarcowej lam- 
py okazyjnie do sprzedania, Wia- 
domość tel. 224-91, 3276—3 


MEBLE 
stołowe,  sypialki, gabinety, 
krzesła dębowe, stoły owalne 


tapczany oraz wszelkie meble 
najnowszych fasonów. Ceny ni- 
skie, warunki dogodne 

61 Piotrkowska 61 

w podwórzu tel. 186-75 


Prenumerata 


enap mi] 
Początek o godz. 12-ej 
od 12—4 ceny zniżone 
Aparatura  Western-Electric. 


nych wejść nieważne. 


Ogłoszenia drobne 


miesigozna „Głosu Porannego” se 
datkami wynosi w Łodsi sł. 4.00, sa odnoszenie — 


SAM — GLOS PURANNY" — 


I-szy Dźwiękowy Kino-.eatr 


NAJPRZYSTOJNIEJSZY AMANT 
CHARLES FARRELL © JANET GAYNOR 


-W_SUPERFILMIE PRODUKCJI FOXA 1933 ROKU P. T. 


i bilety wol- 


Ostatnie dni! 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


Co 


DŹWIĘKOWE KINO - TEATRY 
Dziś najweselsza komedja wszysfkich czasów! 


hn i Kelly w Hollywood 


1933 


NIEZRÓWNANA PARA 


ziś premiera! 
* ZĘ 


Nr. 335 _ 


pa 


SŁODKI KOPCIUSZEK EKRANU 


Ostatnie dni! 


Najzabawniejsza para aktorów bawi publiczność w najnowszej komedji 


Bomby humoru! 


Śmiech do łez! 


Arcykomiczne sytuacje! 


Wszyscy bez wyjątku do „Meśra i Adrji* 


Nadprogram: Farsa p. t. „COBY BYŁO GDYBY...” 


m | 
i 


Z POWODU choroby sklep spożyw 
czy do sprzedania, Wygodna 20. 
Przy dworcu Kaliskim, 3271-8 
SKLEP spożywczy pierwazorzędnie 
urządzony na  najruchliwszej mli- 
cy — tanio sprzedam. Listy do 
adm, pod „Pierwszorzędny”, 


Meble 


najlapsze i najpiękniejsze 
po najniższych cenach na- 
być można tylko u 


A. WAJCMANA 


Sienkiewicza 23, 
róg Moniuszki tel. 191-00 


= 


ZGUBIONO 2 weksle z wysta- 
wienia J. Hartman, na zlecenie 
1) Jana Błaszczyka na Zł. 300.- 
2) Adama Wojciechowskiego na 
Zł. 300.— Niniejsze weksle- u- 
nieważnia J. Hartman. 


POSZUKUJĘ osoby zdolnej, znają 
cej dobrze krój, do wspólnego pro- 
wadzenia pracowni ubiorów dam- 
skich i dziecinnych. Oferty skła- 
dać suh. „Wspólniczka* do admin. 
„Głosu Porannego”. . 


POSIADAM lokal w śródmieściu, 
poszukuję spólnika (czkę) z współ 
pracą, najchętniej bufetowca lub 
wędliniarza. Listy pod „1000 dol.* 
do adm. „Głosu”, 


stkiemi do- 


40groszp, z przesy/bą pocztowa w kraju — sł 6— zngranicą — sh 2 - 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor. Eugeniusz Kronman, 


UCZCIWA, pracowita, szuka pra- 
cy na parę godzin, Listy do „Gło- 
su” pod „Stanisława”, 


KUCHARKĄ bardzo dobrze gotu- 
jąca, poszukuje posady ewent, na 
wyjazd, Listy pod  „Zdolna” 
adm. „Głosu”, 


Lokale 


|MŁODE bezdzietne małżeństwo, po 


azukuje pokoju umeblowanego. Do 
kładne listy ped „Punktualny” do 
adm. „Głosu”. 


POSZUKIWANY zaraz pokoik u- 
mebłowany, Listy do adm, „Gło- 
su” pod „25 złotych”, 


DUŻY dwnokienny frontowy 
pokój z wszolkiemi wygodami 
i telefonem do wynajęcis od 
zaraz. Pelefon 114-39. Zawadzka 
15, II p. front. =g 


3 i 4 POKOJE z kuchnią z wszel- 
kiemi wygodami w centrum, w no- 
wym domu od zaraz do wynajęcia 
Oferty sub, „Ciepłe? do admin. 
„Głosu”, 


6-POKOJOWE mieszkanie z wszel- 
kiemi wygodami, centralne ogrze 
wanie, do wynajęcia w nowocze- 
snym domu. Ul. Narutowicza 37, 
m. 5 wiadomość u gospodarza. 
3276—8 


Dr. med. 


J. SCHORR 


(latem w iwoniczu-Zdroju) 
ordynuje do końca maja w chorobach 
serca i sklerozy. 

Łódź, Gdańska 11, od 3—6 pp. 
Telef. 226-85, 


do, 


Do skt. Nr. E. 437 | 1982. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rówiru 5-go zamieszkały w- Łodzi 

-prsy ul Al, Kościuszki 57 
na zasadzie art. 1080 U.P, C, ogla- 
sss, $6 w dniu 14 grudnia 1932 roku 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 

Narutowicza 11 
odbądzaie się sprzedaź z przetargu 
publicznego ruchomości, należących 

do Jakóba Cwillicha 
i składających się z mebli, 2 maszyn 
do wyrobu listów i różnych listew 
oszacowanych na sumę Zł. 550.— 
Łódś, dn. 1.12, 32 


Komornik (-) Ed. Koroczycki 
Do akt. Nr, 2160 | 1932 
Ogłoszenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dsi rewiru 1-go zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Al. Kościuszki 17 
na aasadzlie art. 1050 U. P. C. ogła- 
Sza, że w dniu 16 grudnia 1982 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. 
Kopernika 21 
odbędzie się spraedaź a przetargu 
AiĘk ruchomości, należących 
o Jana Kolskiego 
i składających się z mebli 
ossscowanych na sumę Zł. 550.— 
Pódź, dn. 22.11.32, 
Komornik St. Dobrowolski 


M. Ludwik Falk 


powrócił 
Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07. 
przyjmuje 10—12 i od 5 — 7. 


E EM e = 
Zaprowadzanie 
| z CE RARE ECZE JD >| 
oraz stałe prowadzenie przepisowych, 
uproszczonych ksiąg handlowych 


przez pierwszorzędnego rzeczoznawcę 
księgowego uskutecznia biuro 


ARENIT” 


PIOTRKOWSKA 89, tel. 223-38 


+++» 


Do akt. Nr. 331 32 r. 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodsi 
rewiru 1, zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Al. Kościuszki 17 
na zasadzie art. 1030 UPC. ogłasza, 
że w dniu 15 grudnia 1932 r. od 

godz. 10 rano -przy ul. 
Kilińskiego 202 
odbędsłe się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących 
do fir. „Bracia Samet* 

i składających się z mebli, materjału 
przędzy, części maszyn, wag oraz 
rolwagi 
oszacowanych na sumę sł. 1959.— 

Łódź, 22. 11. 32 


Komornik St, Dobrowolski 


Dr. med. 


REICHER 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 


Południowa 28, tal, 201-95 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedziela i święta od 9—1 ` po poł. 


(str. 10 sspalt) 12 tg Drobne 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy: 
raz, JR rar gps 1 


o 0a żel. firm zatr. 1 


Za wydawnietwo,Prasa*, Wydawnicza sp. x ogr. odp. Eupenjusz Kronman, 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


